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Przesilenie trwa.
(Daremne zabiegi Korfantego. — Demonstracje warszawskie).

-BaiaSj. m o n itu  sclmcwjch.
Lista gabinetu p. Korfantego nie 
była wczoraj przedłożona B elw ede

rowi. 
fOd tptasneyo horesp.).

WARSZAWA. 18. Dziś o go
dzinie l l - e j  rano rozpoczęły eię o- 
brady stronnictw sejmowych: lew i
cy w Sejmie, prawicy w  mieszka
niu posła BAworowKkiego.

W naradzie klubów prawico
w ych brał udział p. minister Ja
strzębski, który złożył pprawozdanio 
zo sw ych [rozmów z przedstawicie
lami lew icy.

Gotowa już podobno lista gabi
netu p. Korfantego nie była dziś 
przedstawiona do nominacji.

. KonfM la M n lto n  ne 9 M H .
WARSZAWA, 18 (A. W.1) pziś  

rffi: przybył qo W arszawy na 9kutek 
telegraficznej prośby p. Korfantego by
ły minister spraw zagranicznych i zaraz 
po przyjeździe udał się do mieszkania 
prywatnogo p. Korfantego przy ul. Bo- 
fiuena 2. P. Skirmunt odbył z p. Kor
fantym dłużezą konforencjg w sprawie 
ewentualnego przyjęcia n a  nowe teki 
mlnjstra spraw zagranicznych.

Demonstracje w Warszawie.
WARSZAWA. 18. (AW). „Prze

gląd W ieczorny“ opisuje przebieg 
demonstracji na Placu Teatralnym.
0  godz. 1 i pół prawie cały Plac 
Teatralny jest wypełniony tłumami, 
U staw ione są trzy trybuny, koło 
których umieszczono sztandary PPS.
1 związków zawodowyoh. Na żąda
nie redakcji „Rzeczypospolitej“, po
licja silnym kordonem chroni dom. 
w  którym znajduje się  jej lokal, 
oraz znajdującego się  obok p. Kor
fantego. Na Placu Teatralnym znaj
dują «się również posłowie PSL., 
partji Stapińskiego i partji „Wy
zw olenie“. Obecny jest były prezy
dent Ministrów Witos. Przybyli ze 
Sztandarem na Plac członkowie NPR.

Szczegóły m anifestacji podamy 
jutro.

O fó la te i !  » ! $ } !  M S B j t l  Pia- 
towcikiw Paćsiwewitii. SU M A  i Pły

walnych.
WARSZAWA, 1 8 . Wczorajsze p i s 

ma warszawskie* um ieściły takie oświad- 
ozenie:

Państwo p o l s k i e  znalazło się w  o -  
kresie ciężkiego przesilenia. Stosunki 
polityczne w e w n ę t r z n e ,  w y t w o r z o n e  n i e -  
opstrznem, karygodaem p o s t ę p o w a n i e m  
s a e i s g u  stronnictw, m o g ą .  spowodować 
U s t ą p i e n i e  Naczelnika Państwa. W t y m  
Momencie, grożącym daleko idąoemi 
skutkami,' cięikiem i walkami wewńętrz- 
Je-mi, może ruiną naszego państwowego 
dorebku, pracownicy państwowi, miej
my i prywatni zobowiąaani' są do czuj- 
0ej bacznośoi. W pracy ne6zej, w w a l -  
•*. jaka o b y t  »woj i pr**& prowadzi-

W c z o r a j s z e  o b r a d y  S e jm o w e .

(Praw ica przeforsowała odesłanie Ustawy o ordynacji wyborczej do komisji).

Iiśmy, staliśm y zawsze na gruncie tros* 
ki o państwo. Nieraz z uszczerbkiem  
własnym chętnie czyniliśm y ofiarę dla
d o b r a  p a ń s t w o .  Praoownicy państwowi, 
m i e i s c y  i prywatni, s ta 1 ą murein w 
o b r o n i e  u t r z y m a n i a  c i ą g ł o ś c i  rozwoju 
p a ń s t w a .  Wszelkim z a k u s o m ,  któreby 
w skutkach d o p r o w a d z i ć  musiały d o  
anarchii, nieobliczalnym i egoistyoznym, 
winniśmy aię przeciwstawić najener
giczniej.

Koledzy, Obywatele i Do ujedr-o- 
ctajnienia opinji éiviata pracującej 
wzywamy was przedewszystkiem. D o  
zdeoydowania się  na śmiałą i b í z : 
względną obrqnq demokracji. Do prze
ciwstawienia się reakcji, chcącej zgubić 
państwo.

Oświadczenie podpisało 14 stowa
rzyszeń.

te ftii eüy ¡ M i d a .
W A R S Z A W A ,  18. J a k  j n ż  d o n o s i 

l i ś m y  p o k r ó t c e -  w c z o r a j  p o p o ł u d n i u ,  p o  
crorl/.i.nię przi'.byl do ,oi»rr-‘ 
w  tym c z a s i e  p r z e d s t a w i c i e l i  stronnictw  
p r a w i c y  p .  J a s t r z ę b s k i ,  M i n i s t e r  Skarbu 
w  R z ą d z i e  A r t u r a  Ś l i w i ń s k i e g o  i  z g u i s i i  
z  u p o w a ż n i e n i a  p .  N a c z e l n i k a  P a ń s t w a  
n o w ą  p r o p o z y c j ę  p o ś r e d n i c z e n i a  m i ę d z y  
s t r o n n i c t w a m i ,  k t ó r a  b r z m i :

„ P .  N a c z e l n i k  P a ń s t w a  m i c i u i e  
w s p ó l n e  p o s i e d z e n i e  p r z e d s t a w i c i e l i  o b u  
s t r o n ,  n a  k t ó r e m  z a p r o p o n u j e  s k ł a d  n o -  

, w e g o  R z ą d u  d o  u z g o d n i e n i a “ .
P. J a s t r z ę b s k i  o ś w i a d c z y ł  z a r a z e m ,  

żo z  tą s a m ą  p r o p o z y o j ą  z w r a c a  się r ó 
w n o c z e ś n i e  d o  s t r o n n i c t w  l e w i c y .  Po 
k r ó t k i e j  n a r a d z i e  p r z e d s t a w i c i e l e  s t r o n 
n i c t w  w i ę k s z o ś c i  s e j m o w e j  u d z i e l i l i  p .  
J a s t r z ę b s k i e m u  o d p o w i e d z i ,  w  k t ó r e j  
p r z y j m u j ą  p r o p o z y o j ę ,  a le  o ś w i a d c z a j ą  
s t r o n n i c t w o m  l e w i c y ,  ż e  w a r u n k i e m  p r o 
w a d z e n i a  p e r t r a k t a c j i  j e s t  o d w o ł a n i e ,  
z a p o w i e d z i a n y c h  p r z e z  "le w ic ę , d e m o n 
s t r a c j i  u l i c z n y c h .

O b r a d y  p r z e d s t a w i c i e l i  l e w i o y  t r w a 
ł y  k i l k a  g o d z i n  w i e c z o r e m .  K o ł o  g o d z i 
n y  9 - e j  w i e c z o r e m  o t r z y m a ł y  s t r o n n i c t 
w a  w i ę k s z o ś c i  s e j m o w e j  z a w i a d o m i e n i e ,  
i ż  z  p r o p o z y c j ą  p .  N a c z e l n i k a  P a ń s t w a '  
z w i ą z a n e  j e s t  ż ą d a n i e ,  aby p r z e d  p r z y 
s t ą p i e n i e m  d o  n o w y c h  w s p ó l n y c h  o b r a d  
p .  K o r f a n t y  | z ł o ż y ł  m i s j ę  t w o r z e n i a  R z ą 
d u  i ż e  s t r o n n i c t w a  l e w i c y ,  S t o j ą  n a  
g r u n c i e  t e g o  ż ą d a n i a  j a k o  w a r u n k u  r o z 
p o c z ę c i a  w s p ó l n y c h  o b r a d .

S t r o n n i c t w a  p r a w i c y  s e j m o w e j ,  k t ó 
re w ó w c z a s  w ł a ś n i e  o d b y w a ł y  n a r a d ę ,  
u s t a l i ł y  n a t y c h m i a s t  z g o d ę ,  ż e  p r z y j ę c i e  
t a k i e g o  n o w e g o  ż ą d a n i a ,  z u p e ł n i e  z m i e 
n i a j ą c e g o  p o d s t a w y  p i e r w o t n e j  p r o p o z y 
c j i ,  j e s t  g j c a ł k o w i o i e  d l a  n i c h  „ n i e m o 
ż l i w e “ .

D r .  A .  G i b i a ń s k i
P o w ró c i ł .  '

Przyjmuje o d  3 d o  6 i  p ó ł  p o  p o ł .  
'Piotrkowska Mr. 24.

f  G a M n e t  I s k o f s k o - i i e n t y s i y c z i i p  |

I  E.  F U  C H S ,  i
£ '  MAWROT 4, •  |

W A R S Z A W A ,  18. ( P A T ) .  N a  d z i -  
a i e j s z e m  p o s i e d z e n i a  S e j m u  p r z y s t ą p i o n o ,  
d o . p a l s z y c h  o b r a d  n a d  o r d y n a c j ą  w y 
b o r c z ą  d o  S e j m u  i S e n a t u .

P o s e ł  B a g i ń s k i  ( „ W y z w o l e n i e “ )  j e s t  
zdania, ż e  w ą t p l i w o ś c i ,  w y s u n i ę t e  p r z e z  
n i e k t ó r e  k l u b y ,  n i e  s ą  I s t o t n y m i .  I s t o t n ą  
n a t o m i a s t  j o s t  o b a w a  t y c h  k l u b ó w  p r z e d  
w y b o r a m i .  W e d ł u g  p o g l ą d ó w  m ó w c y  w  
o r d y n a c j i  w ą t p l i w o ś c i  m o g ą  b u d z i ć  t y l 
k o  l i s t y  p a ń s t w o w e  r u c h o m e ,  a le  n i e 
b e z p i e c z e ń s t w o  t o  j e s t ,  m n i e j s z e ,  n i ż  s a m  
faks p r z e w l e k a n i a  w y b o r ó w .  Z a c h o d z i  
o b a w a ,  ż e  l i s t a  p a ń s t w o w a  b ę d z i e  m i a ł a  
p r z e w a g ę  n a d  o k r ę g o w ą .  Z d a n i o m  m ó w c y  
n a j l e p s z ą  j e s t  s t a ł a  l i s t a  p a ń s t w o w a  i 
d l a t e g o  p o p i e r a , p o p r a w k ę  P P S .

W i c e m a r s z a ł e k  M o r a c z e w s k i  o z n a j 
m i a ,  ż e  w p ł y n ą ł  w n i o s e k  p o s ł a  S u t i -  
g o w s k i o g o  o o t l o s ł a n i e  u s t a w y  o o r d y 
n a c j i  w y b o r c z e j  d o  k o m i s j i  k o n s t y t u c y j 
nej z  t e r m i n e m  7 - d n i o w y m .

Poseł R a t a j  ( P .  S .  L.) sprzeoiwia

N a  G , ’ Ś l ą s k u .
* ’ V,

Linja graniczna niemiecko-
polska.

KATOWICE, 18. Jak donoszą 
z Opola, linja graniczna na Górnym 
Śląsku nie została dotychczas w y
znaczona. Narazie istnieje tylko 
linja demarkacyjna. W dniu l 
sierpnia rozpoczną się układy w  
sprawie ostateoznego ukształtowa
nia granicy niemiecko-polskiej. 0 -  
czekiwane są w  tym względzie 
trudności, ile  że Polska domaga się  
dla siebie szybów Delbriicka, jako 
też zmiany granicy koło Kluczborka 
i Bytomia. Dalej należy jeszcze u- 
regulować sprawy odszkodowania 
za powstanie górnośląskie.

RoMiicy w Einwie.
K A T O W I C E ,  1 8 .  „ K a t t o w i t z e r  Z e i -  

t u n g ‘  d o n o s i ,  ż e  w  n i e d z i e l ę ,  p o . p o ł . ,  
n a  z e b r a n i u  r o b o t n i k ó w  n i e m i e c k i c h  w  
f a b r y c e  a z o t a n ó w  w  C h o r z o w i e ,  m ó w c y  
n i e m i e c c y  w y s t ę p o w a l i  p r z e c i w k o  r z ą d o 
w i  p o l s k i e m u ,  k t ó r y  n a  m o o y  t r a k t a t u  
w e r s a l s k i e g o  o b j ą ł  w  p o s i a d a n i e  f a b r y k ę  
w  C h o r z o w i e .  Z e  s t r o n y  r z ą d u  n i e m i e c 
k i e g o ,  c z y  t e ż  w ł a ś c i c i e l i  f a b r y k i  o ś w i a d 
c z o n o  r o b o t n i k o m  n i e m i e c k i m ,  ż e  z o s t a 
n ą  o n i  p r z e n i e s i e n i  z  z a k ł a d u  c h o r z o w 
s k i e g o  d<> » f i y o h  p o d o b n y c h  z a k ł a d ó w  
w  N i e m c Ł e a h  N a w e t  p r z e p r o w a d z o n a  
z o s t a ł a  r e j e s t r a c j a  r o b o t n i k ó w  n i e m i e c 
k i c h ,  a b y  i c h  p r z e n i e ś ć  d o  N i e m i e c  , j a k -  
n a j s z y b c i e j .

iolGinoMlt fila P M .
K A T O W I C E ,  1 8 .  P r z y d z i e l o n o  i  

O p o l a  z k o m i ą j i  l i k w i d a c y j n e j  t a m t e j s z e 
g o  k o m i s a r j a t u  p l e b i s c y t o w e g o  1 2  a u t o 
m o b i l ó w  o s o b o w y c h  krytych, które przed
stawiają dzisiaj bardzo powafcną war
t o ś ć .

się stanowczo odesłaniu UBtawy tej do 
komisji przed głosowaniem w 3-ciem  
Ciytaniu, gdyż odwlekłoby to sprawę
ordynacji 'na czas nieograniczony. 
Ustanowienio zaś siedmiodniowego ter
minu, jest, zdaniem mówcy, fikcją.

Poseł ks. Lutosławski (N. D.) o- 
świadcza, że klub jeso  popiera wniosek.

W imiennem głosowaniu wniosek 
posła Suligowskiego, o przesłanie ordy
nacji wyborczej' do komisji z terminem  
7-dniowym, przeszedł 1Si głosami prze
ciw 140.

/  Po załatwieniu jeszcze kilku mniej 
ważnych spraw wicemarszałek Osiecki 
zamknął posiedzenie, wyznaczając na* 
Btępne na wtorek przyszłego tygodnia, 
zastrzegając jednak zwołanie posiedze
nia w terminie wcześniejszym, jeżeli 
zajdzie ' ewentualna potrzeb i i można 
będzie na porządku dziennym umieścić 
expose prezydenta ministrów.

Pogrom żydów w Mińsku.
(Sprzeczka na targu. —  Chłopi w y
mierzają sobie doraźną sprawiedli
wość, — Grabienie sklepów. —  2 
osoby zabite, G rannych. —  Bolsze
w icy zwalają w inę na ' „kontrrewo

lucjonistów").
W I L N O ,  1 8 .  „ G a z e t a  W i l e ń s k a *  

d o n o s i :  O t r z y m a l i ś m y  w i a d o m o ś ć ,  ż e  w  
r i e d z i e l ę  w  M i ń s k u  L i t e w s k i m  m i a ł y  
m i e j s c e  p o w a ż n i e j s z e  r o z r u c h y  p r z e c i w -  
ż y d o w s k i e .  M i a n o w i c i e :  r a n o  p o m i ę d z y  
g r u p ą  w ł o ś c i j a n ,  p r z y b y ł y c h  d o  m i a s t a ,  
a  h a n d l a r z a m i  ż y d o w s k i m i  d o s z ł o  do 
z a t a r g u  n a  t l e  s p r z e d a w a n e g o  t o w a r u .  
W k r ó t c e  b ó j k a ,  m a j ą c a  c h a r a k t e r  p o 
c z ą t k o w o  l o k a l n y ,  z a m i e n i ł a  s i ę  w  r o a -  
r u c h y  p o w a ż n i e j s z e ,  p r z y c z e m  w ł o ś o i j a -  
n i e  ł ą c z n i o  z  t ł u m e m  m i e j s k i m  r z u c i l i  
się  d o  r o z b i j a n i a  s k l e p ó w ,  k t ó r y c h  c z ę ś ć  
r o z b i t o  i r o z g r a b i o n o .  W  c z a s i e  w a l k ,  
j a k i e  eię w y w i ą z a ł y  p o m i ę d z y  w i o ś c i j a -  
n a m i ,  a  l u d n o ś c i ą  ż y d o w s k ą ,  z a b i t e  żo- 
Btały k o m u n i s t k i  L i w s z y c  i  G r u n b e r g ,  
a  6 z e ś ć  o s ó b  rarfio n o .-

R o z r u c h y  p r z e b r a ł y b y  j e s z c z e  w i ę 
k s z e  r o z m i a r y ,  g d y b y  m e  w k r o c z e n i e  
t .  z w .  s p e c j a l n e g o  o d d z i a ł u  k r a s n o a r 
m i e j c ó w ,  k t ó r z y  t ł u m  r o z p r o s z y l i .  S i l n o  
p a t r o l e ,  k r ą ż ą c e  p r z e z  c a ł y  d z i e ń  i n o c ,  
u n i e m o ż l i w i ł y  p o w t ó r z e n i e  s i ę  r o z r u c h ó w .  
N a s t ę p n e g o  d n i a  w ł a d z e  s o w i e c k i e  w y 
d a ł y  o d e z w ę  d*> l u d n o ś c i ,  w  k t ó r e j  s t a 
r a j ą  się  w i n ę  z a j ś ć  z ł o ż y ć  n a  „ c i e m n o  
s i ł y  k o n t r r e w o l u c y j n e “  i u n i e w i n n i ć  
w ł o ś c i j a n .

Pewne wyjaśnianie sy te ji
w Niemczech.

BERLIN, 18. ( A . W.) P r z e s i l e n i #  
polityczne, panujące w N i e m c z e c h  od 
czasu zamordowania Rathenaua, zakoń
czyło się dłiieaj. 19 b. m. przyjmi» 
Reichstag o*t*vę o ochronie republiki* 
oraz związana i  nią ustawy pobocza» 
większością d*U  traeoie głosów, poczem 
posłowie roąjjkd* na ferje. Wobe® 
tego ReiolmUf będzie rozwiązany.

Zwrw* t»K ft*auąpił wskutek uchwa > 
ły  nlezaw M yoi aoofalistów, powziętej 
i *  dzisiejszem posiedzeniu klubo wen*.
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Obydwa stronnictwa przyjęły do wiads- 
jncści oświadczenie przywódców s t r o n 
nictw obywatelakich, że te ostatnie nie 
chcą tw orzyć jednolitego frontu przeciw 
eooja!nym demokratom, ale dążą do u- 
tworzenła większości środka, zwróconego 
przociw prawemu skr/ydłu prawioy 1

Srzeclw n ieprzejednanej lewioy. Na sfeu- 
;k tego socjaliści zrezygnow ali  z  za 

m iaru  rozw iązania Roicbstagu.
Soo)al dem okraci p rzodstaw lli  ao 

ojftlistom n iezaw it ły m  t rz y  py tan ia :  1) 
c z y 'b y l ib y  oni ekionni do połączenia 
się w jedno s tro o o lc tw o  socja lis tyczne 
w Reichstagu? Czy niezawiśli  żądają  
w s tąp ien ia  jednego  ze sw ych  członków 
do gab ine tu  R zesz y ?  8) Czy zechcą

i) r z j ją ć  u s taw ę  o ochroni® repub lik i  w 
ej obeccej formie, ustalonej p rzez  wy

dział praw ny? y
W ostatniej chwili powstała nowa 

trudność wśród stronnictw obywatelskioh 
na tle wciągnięcia lub riiewoiągnięcia 
do większości bawarskiego s tronn  ctw . 
ludowego, którego przyjęciu sprzeciwia 
się centrum a popiera je niemieckie 
stronnictwo ludowe.

l i n a  E ila iilj  32 miliom w zlotie.
PAKYZ, 18. (PAT). Poll-Kttdjo. Ko- 

misja odszkodowawcza otrzymała urzę
dów*- zawiadomienie od rządu niemiec
kiego o przekazaniu w dniu 16 b. m. 
sumy 82 miljonów mk. w złocie.

M i]  religljn w Galicji.
LWÓW, 18 (A. W.) Z powiatu 

tarnopolskiego donoazi, źe po wsiach, 
przeważnie ludność r u s k a ,  tworzy 
sekty religijne, t. zw. ewangelistów. 
Sekty te  urządzają D&boż ństwu w 
mieszkaniach prywatnych, przyczem po 
sługują się Książkami, naoy tem i w 
Ameryce. Członkowie sekty korzy^ttją 
i  darów amerykańskich nadsyłanych  
E Warszawy.

Raj choleryczny na Ukrainie.
MOSKWA, 18. (PAT). W ed ług  do

n iesien ia  kom isarza  zdrowia d la  U krainy, 
szerzy się tam  ep idem ja  ty fusu  i chole
ry. W pierw szych cz terech  m ies iącach  
tego  roku zanotow ano 4 2 ,9 3 8  w ypadków  
tyfusu  brzusznego, 1 3 7 , 0 8 8  wypadków  
ty fusu  plam istego  i 1 5 8 ,5 7 8  wypadków  
ty fusu  powrotnego. Z nadejśc iem  w io
sny, m iejsce ty fusu  za ję ła  cholera, na 
k tó rą  codziennie u m iera ją  se tk i  ludzi w  
południowej części U krainy. W Odesio 
um iera  dziennio n a  cholerę ok. 100 lu-

izi. E p idem ja  objęła również m ias ta  
liko ła jew , ¿ k a te ry n o s ła w ,  Połtaw ę, Ki- 

ów i- Azów.

Klęąka burz gradowych. *
(Zniszczenie ziemiopłodów w Bo- 
cheńskletn i Nowosądecczyznie. Ka
tastrofalny huragan gradowy w  

Piutrkowskiem.)
KRAKÓW, 1 8 .  Po okresie  upałów 

i  suszy przyszło znaczne oziębienie a t 
mosfery, a z n iem  burze gradowe, k tóre  
w  różnych okolicach naszego k ra ju  w y
rządziły  ro ln ikom  pow ażne szkody. W  
pasie Brzesko-N iepołom ice przeszły g r a 
dy, k tóre wśród ziemiopłodów dokonały  
w ie lk iego  zniszczenia. Zboża zostały  
kom ple tn ie  zmłócone, pola ziem niaczane 
zamienione w formalne szu trow iska , 
d rzew a połamane, s łowem obraz kom 
ple tnego  zniszczenia. Również i Nowo
sądecczyznę naw iedziły  burze gradow e, 
pow odując zniszczenie pól z iem niacza
nych, k ap u s ty  i innych ziemiopłodów.

PIOTRKOW, 1 8 .  W  okolicy Tuszy- ' 
n a  szalał h u ra g an  gradowy, k tó rego  
ofiarą padły liczne gospodarstw a rolne. 
N a jw ięcej zaś ucierp ia ł  m a ją tek  Józe
fów, w łasność p. Bronikowskiego, gdzie 
Straty dochodzą do k i lk u n as tu  miljonów. 
B urza  w ywróciła stodoły, spichlerze, na
ładow ane świeżo wyrałóconem zbożem i 
zapasami nawozów sztucznych. N arzę
dzia rolnicze u leg ły  zniszczeniu. U lew a 
obróciła nawozy sz tuczne w  jed n ą  masę 
błota. T rąba pow ietrzna uniosła  krow y 
n a  pastw isku , a g rad  wielkośoi w ło s k ie - ,

fo orzecha wybił zboże na  pniu prawie 
o połowy. T ak ich  gw ałtow nych  buras 

gradow ych nie przypom inają sobie n a j 
s ta rs i  ludzie. Spustoszenie wywołało n a - /  
de r  p rzygnębia jące  w rażenie wśród roi-,, 
ników.

flatii lallgttlijialitzM w Wittzawii. f
WARSZAWA, 18 ( A . W.) Prace' 

nad utworzeniem wielkiej stacji radjo- j 
ieUgraficznej w Warszawie są w pał-' 
nym toffu. 8 ta ols będzie się mieiolA' 
nk  forcie Cytadeli II A. Całkowite « 4

r z ą d z e n i e  d o s t a r c z y ,  n a  m e o y  z a w a r t e j  
u m o w y ,  a m e r y k a ń s k i e  t o w a r z y s t w o  R a -  
d j o - C o r p o r a t i o n .  A p a r a t y  d o  n o w e j  
s t a c j i ,  p r z y w i e z i o n e  z  A m e r y k i  d o  G d a ń 
s k a ,  z o s t a ł y  w ,  k r ó t k i m  c z a s i e  d o s t a 
w i o n e  n a  m l e j s ó e .

Rozpoczęto budowę budynków na 
stację nadawozą, którafijuż Iest na ukoń
czeniu. Montowanie wież Jest również 
rozpoczęte i do końca roku bieżącego 
ma stanąć 5 wież. Stacja odbiorcza 
ma stanąć obok Grodziska, gdzie w 
tym celu zakupiono odpowiedni budy
nek t. zw. Czerwony Dwór. Na w y
brzeżu Ameryki północne) oddaje Radjo- 
Corpóration do rozporządzenia Polski 
Jedną stację, która Wędzie nadawać de
pesze do Polski, a jednocześnie będzie 

odbiorczą dla depesz z Polski, 
oszt oałego urządzenia wyniesie  

około railjon dolarów. Suma ta będzie 
Bpłacana ratami w ciągu kilku lat. 
Wielka stacja radjo-telegraflczna zosta
nie prawdopodobnie uruchomiona przy 
końcu roku bieżącego, najpóźniej zaś 
w pierwszym kwartale roku przyszłego.

Iliociistoicl j f m f t ł i «  w Tarnopolu.
LWÓW, 18 (A. W.) Jak donoszą 

z Tarnopola w niedzielę, 9 bm. odbyła 
się tam uroczystość z powodu przyłą
czenia Górnego Siąska do Polski. Ob
chód obejmował uroczyste nabożeństwo 
w Katedrze z udziałem władz i tłumów 
publicznośoi oraz odczyt o G. Śląsku.

W iadomości telegraficzne.
( — ) . W y r e k l a m o w a n i “  b o l s z e w i c y .  

J e d e n a ś c i e  o s ó b  s k a z a n y c h  w  p r o c e s i e  
p r z e c i w  r e w k o m o w l  w  L u b l i n i e  z o s t a ł o  
„ w y r e k l a m o w a n y c h "  p r z e z  r z ą d  s o w i e c k i ,  
k t ó r y  d r o g ą  d y p l o m a t y c z n ą  u z y s k a ł  z g o 
d ę  r z ą d u  p o l s k i e g o ,  a b y  o w i  s k a z a n i  
m o g l i  o p t o w a ć  n a  r z e c z  R o s j i .  R z ą d  
p o l s k i  n a  to  się  z g o d z i ł  i s k a z a n i  w  
d n i a c h  n a j b l i ż s z y c h  o d e s ł a n i  Zostaną d o  
R o s j i .

( _ )  Wielka kradzież biżuterji w 
pociągu. Wczoraj powiadomiono policję 
Krakowską o  wielkiej kradzieży blżuterjl, 
Jakiej d o k o n a n o  w  pociągu zdążającym  
ze L w o w a  d o  Krakowa.

W  pociągu tym jechała p. Marja 
Rapacka, wdowa po Inzynierze, wioząc 
zo sobą t o r e b k ę  skórzaną, w  której znaj
dowała się biżuterja oraz srebro stołowe 
ogólnej w a r t o ś c i  przeszło 10 «miljonów 
marek.

Na przestrzeni między Tarnowem a 
Krakowom do przedziału wślizgnął się 
Jakiś nieznany osobnik, który skradłszy 
walizę w jednym momencie wyskoczył z 
pociągu.

W<bec zerwania przez wichurę 
przewodników telegraficznych i telefo
nicznych—nie m ogliśm y otrzymać kom
pletnego materjału inf^rmaoyjnego s 
Warszawy i z zagranicy.

M

Wobec zl kwidowaiia stanowiska Ico- 
mlsatza nadzwyczajnego do spraw rep.‘- 
trjaCji, należy wyjaśnić wobec opinji pu 
bhcznej, ze zlikwidowanie to nic powin
no być rozumiane jako wynik zmniejsze
nia się wogóle potrzeb repatrjantów, któ
rym w znacznej mier/.e przychodzi i  ulgą 
ofiarność publiczna. Potrziby te odwro
tnie nistylko się nio zmniejszają, ale ro
sną. Z jednej strony, choć w Rosji coraz 
już mniej jest Polaków, ale cl, którzy po
zostali, coraz większej potrźebują pomocy, 
ci-zaś, którzy przybywają do Pniaki, choć. 
na etapach zm?;du ą tora* Icpsie warun* ' 
ki, ale gdy szukaj^ w kraju zarobków, 
dachu nad głową, pomocy w odbudowie 
i zagospodarowaniu, widzą, że dia kzżde- 
go nowego zastępu przybywających jest 
coraz ciaśniej, coraz mniejsza pomoc, co
raz trudniejsze warunki życia. A zastępy 
te przybywać jeszcze szereg długich mie
sięcy i ie przestaną.

Wskutek odezwy, którą w swoim 
ciasie wydano do samorządów miejskich 
i powiatowych, potworzyły się komitety 
patronalne w wcjewódawach zachodnich, 
które raźnie wzięły się do udzielania po
mocy żywnościowej i gospodarczej naj
bardziej dotkniętym powiatom krefcó# 
wschodnich. Poznań i Łódź w tej akcji 
górują szybkością i szeiokiemi rozmiara
mi swego działania. Również komitet głó
wny pomocy repatijantom przy Sejmie 
rozpoczął szeroką pomoc w jednym po
wiecie.

Komisarjat do spraw repatrjecji za
syła za to podziękowanie tym trzem o- 
środkom pracy społecznej i narodowej, 
gdyż niema skuteczniejszego na daleką 
przyszłość sposobu zabezpieczenia całości 
narodowej, jaką z kresami wschodniemi 
stanowimy, jak wyświadczanie tym kre
som skutecznej pomocy, płynącej nie z 
nakazu prawodawczego, a z dobrowolnej 
ofiarności ogółu polskiego. Inne środki 
tego ogółu ftjuż się przygotowały, aby 
nieść swe ofiary kresom wschodnim i do 
nich się dziś woła, aby nie zwlekały ze 
swą pomocą, lecz również szybko i sku
tecznie jak wyżej wymienione ją rozwi- 
nęły.

P o w ia tó w  najsilniej dotkniętych kięs- 
ską skupiania się ogrom nych ilości repa
trjantó w , powracających na zg lis zc za , jost 
kilkanaście. T rze m  z  nich pomaga b ard zo  
skutecznie od jesieni roku zesziego misja 
T o w a rzy s tw a  Przyjaciół (K ra k ó w ), trzem  
za c zę ły  pomagać tr zy  kom itety patronalne 
polakle od w io sny, aiemniej Jak sześć w y 
czekuje na taką ssmąa keję. Zw ło k a  ka ż
da to powiękazeale lic zb y żebraków  i nę
d za rzy , których czeka śmierć z  chorób i 
w ycieńczenia. »

Pom aganie kresom na szerszą skałę 
nie pow inno prow adzić do zaniedbania 
pom ocy ludności polskiej, która napływ a 
z  Rosji do miast naszych, głów nie d o  
W a rs ta w y . chroniąc się przed cierpienia
m i, na które Jest Skazana w R o s ji. P o «  
mocy te) zaniedbyw ać nie m o to a , p rze 
ciw nie. jeszcze j f  w zm ó d z n a le ży.

Co dzień przybywa po kilka pocią
gów z repatrjantarai, w każdym pociągu 
są jednostki, których do Polski nie gna 
ładne dobre uczucie, lecz odwrotnie, wro
gie a ukryte zamiary. Alo w każdym są 
nie jednostki, a dziesiątki prrwdziwie nie
szczęśliwych, wycieńczonych i bezsilnych, 
którzy do Polski dąż^, bo wytrzymać dłu
żej już tam, gdzie ich los nucił nie mo
gli. Musimy im dać możność znalezienia 
tu w Pols c prawdziwej Ojczyzny. Wyma
gania ich są skromr.ei chcą zachować ży
cie, co właśnie stawało si<* dla nicli w 
Rosfi nieinpzHwe. v »*•*-
czyńmy to' aricre^ólmc go hwit-, gdyż ra
tując Iycie możemy twuizyć duszę czło
wieka, wychowirac dziurko.

Z p r e z y d j u m  K l u b u  
S e j m o w e g o  N a r o d o w e j  P a r 
tji R o b o t n i c z e j  o t r z y m u j e m y  
następujący komunikat;

Klub NPR na posiedzeniu dnia 
7 lipca 1922 r. zaw iesi! w czynno
ściach klubowych pp.: Nurka, Re- 
dera, Swinarskjego, Webera i Za
górskiego za przekroczenie regula
minu klubu. Sprawę dalszego na
leżenia wyżej wym ienionych posłów  
do klubu postanowiono przekazać 
Radzie Naczelnej NPR.

(Przyjisek Redakoji). Jak wiado
mo, posłowie ci przy głosowaniu nad 
wnioskiem Chadeckiego posła Gdyka, 
który to wniosek wyrażał wotum nieza- 
ufania dla rządu p. Śliwińskiego, pomi
mo powziętych uchwał przez Klub Sej
mowy NPR, by głosować za rządem — 
głosowali wbrew uchwało Klubu.

Posłowie: Nurek, Weber i Reder 
oddalijjbiałeykartki, poseł Swinarski u- 
m yślnie wyszedł z posiedzenia. Poseł 
Józef Zagórski z Częstochowy, choć 
głosował w m yśl uchwał Klubu, lecz, 
ak się następnie okazało, podjął się o- 
ydnej roli narzędzia endeckiego. >On 

to namawiał wyżej wymienionych po
słów do złamania solidarności, a sam 
głosował z Klubem.

Perfidja Zagórskiego została zaraz 
zdemaskowaną.

Sprawą powyższych posłów zajmie 
się Rada Naczelna NPR, która zbierste 
Bię w niedzielę, d. 28 lipca.

Przynależność tych posłów do par
tji, z wyjątkiem posła Redera, sama 
przez się została już przesądzoną.

Narodowa Demokracja z posłów- 
zdrajców sprawy robotniczej: Zagór
skiego, Webera i Nurka oraz odkomen- 
derowaayoh a Chadecji posłów: Wiklin- 
akiego i Z ałęskiego tworzy dla swej 
w ygody otob n r klub w Selmie.

Z ramiepfft

znany  d oskonale r o b o tn ik o m , 'a ¿¿cze-

Echa Akademji 
Górnośląskiej.
Komitet Organizacyjny Akade

mji Górnośląskiej, urządzonej {prze» 
N. P, R. w  d n lu | 10 b. m. w  naft 
Filharmonji, za naszem pośredolcfc^ 
wem składa ninlejszem gorącą p<H 
dzlękę p. Generałowi ¡^Majewskiemu 
za życzliw e uwzględnienie, pomimó 
trudności technicznych, prośby W  
sprawie udziału orkiestry wojsko
wej, artystom teatru pp. Halinie 
Sw ierczewsklej i J. Pilarskiemu, 
tudrież p. Tiekluckiomu za bezinte
resowne przyczynienie się plęknemi 
deklamacjami, do uśw ietnienia tej 
uroczystości. Z wdzięcznością ró
wnież zaznacza życzliw y udział dy
rektora orkiestry wojskowej 18 p. 
S .  K .  p . porucznika Goldepberga 
oraz dyrektora chóry „Pobudka* 
p. Ullasa, i p. St. Chodkowskiego, 
który na ten cel bezinteresownie 
użyczył konoertowego fortepianu.

Jepfft ND haniebnej joli w 
próbaoh reabioja Klubu NPR podjął ai<

gólnłe robotnikom górnośląskim 
polityczny—poseł Korfanty.

warchoł

K ro n ik a  p o lity czn a .
Ameryka a Sowiety.

P r a s a  a m e r y k a ń s k a  k o m e n t u j e  n o w ą  
k a m p a n j ę  r o z p o c z ę t ą  p r z o z  d z i o n n i k l  a n *  
g i c l s k i o ,  o d d a n o  L l o y d o w i  G e o r g e ’ o w i  W  
c e l u  p r z e d s t a w i e n i a  b o l s z e w i k ó w ,  j a k o  
s i ł y  n i e b e z p i e c z n e j  z w ł a s z c z a  p o d  w z g l ę 
d e m  w o j e n n y m .  D z i e n n i k i  a m e r y k a ń s k i e  
z a z n a c z a j ą ,  i ż  n a  t y m  p u n k c l o  o p i n i a  
ś r o d o w i s k  o f i c j a l n y c h  W a s z y n g t o n u  j e s t  
k r a ń c o w o  p r z e c i w n a  z d a n i u  L l o y d a  G e o r -  
g e a .  W  b i a ł y m  d o m u ,  p i s z e  „ N e w  Y o r k  
T i m e s “ ,  s ą  p r z e k o n a n i ,  i ż  b o l s z e w i c y  
s ł a b n ą ,  z  dnia,  n a  d z i e ń  i o t o  p r e m j e r  a n 
g i e l s k i  t w i e r d z i ,  i ż  L e n i n  1 j e g o  t o w a 
r z y s z e  są  b a r d z o  p o t ę ż n i ?  Z d a n i a  te * ą  
p r z o z n a e ż o n e ^ e d y n i e  d l a  p o d t r z y m a n i a  
p o l i t y k i  L l o y d a  G e o r g e a  i Jogo przyja
c i ó ł .  O p i n j a  p u b l i c z n a  r ń w n ł e ż  o s t r o  w y 
p o w i a d a  się i p r z e z  i n n e  o r g a n y .  1 t a k  
ż y c z l i w o ś ć ,  o k a z a n a  p r z o z  r z ą d  a n g ie lsk i 
w  stosunku do rządu m o s k i e w s k l o g o  w y 
w o ł u j e  c o r a z  n i e p r z y c h y l n i e j s z y  n a s t r ó j  
o p i n j i  a m e r y k a ń s k i e j  p r z e c i w k o  b o l s z e 
w i k o m .  N i g d y  j e s z c z e  A m e r y k a n i e  n ie  
ż ą d a l i  t a k  e n e r g i c z n i e ,  b y  S o w i e t y  d a ł y  
gwarancje fo r ii  d n ą  w s z e l k i e g o  rodzaju, 
z a n i m  wogóle b ę d z i o  r o z p a t r y w a n a  i $ r a -  
w a  u z n a n i a  i c h  d o  j u r e .

Polska -  irancja.
Wymiana depesz między pp. Naru

towiczem  i Poincarem.
M i n i s t e r  s p r a w  z a g r a n i c z n y c h ,  p .  

N a r u t o w i c z  w y s ł a ł  d o  p r e m j e r a  f r a n c u 
s k i e g o  i m i n i s t r a  s p r a w  z a g r a n i c z n y c h ,  
p .  P o i n c a r e g o  d e p e s z ę ,  w  k t ó r e j  z a p e w -  j 
n i a  g o ,  ż e  b ę d z i e  k o n t y n u o w a ł  p o l i t y k ę  
s w e g o  p o p r z e d n i k a  i w z m a c n i a ł  s o j u s z  h 
F r a n f j ą ,  k t ó r y  o d p o w i a d a  i n t e r e s o m  o b u  
k r a j ó w .

WT o d p o w i e d z i  n a  p o w y ż s z ą  d e p e s z ę  
p .  P o i n c a r e  z a z n a c z a ,  Nż e  s o j u s z  f r a n c u 
s k o - p o l s k i  j e s t  w y r a z e r i i  o d w i e c z n e j  p r z y 
j a ź n i  o b u  n a r o d ó w  i s t a n o w i  ^ j e d n ą  z  
n a j b a r d z i e j  t r w a ł y c h g w a r a n c y j p o w s z e c h 
n e g o  p o k o j u .

Ceduła Giellj M M  w Mii.
Łódź, 18. 7. 1922 r.

W  p ła c e n iu  żą d a n iu
5630 —  
5 6 4 0 .—  

4 3 8 . — 
4 6 7 . —  
4G9. -  
25 0 5 0 . 

2 5 1 0 0 . —  
20.— 

180.— 
1 2 . 7 0  
12.75

20o.—
W o .-  
87." 

1500.-'

Dolary St. Z. gotówka 5620.— 
„ , czeki 5680.— 

Franki belg. czeki 434,— 
Franki fr. gotówka 465.— 

„ „ czeki • 467.—
F. angielskie gotówka 24950.

czeki 25000.— 
19.— 

128.— 
12.60 
12.65

i jorony auatr ..
Korony czeskie 
Marki niem. gotówka 
Marki niem. ezeki
5 proc. L lity  Zastawna  

m. Łodzi
4 i pól
6 proo. O bligaoje m. Łodzi 
M lljondw il *
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S tw ie r i l ian iB  f ^ ^ ó w .
Przesilenia rządowe lub. gabineto

we ó'i » chroniczną chorobą'czasze» 
t:0'o-, „-aoiiir.u państwowego. Co parę 
mles ecy idz e do dymisji jakiś rząd i 
rozpoczyna się uciążliwej tworzenie no
wego Tsądu, połączono zw yile  z fatal- 
nem rozprzężeniem machiny państwo
we , z ujemnymi skutkami w dziedzinio 
w -luty. polityki zagranicznej — wreszcie 
z calem  szeregiem intryg partyjnych i 
f liuczek arytmetyczno - parlamentarno- 
konstyiucyjnych, maiącyen na celu  
doiście do władzy tej iub inne) partji 
lub bloku stronnictw.

W rezultacie dochodzi do skutku 
nowy gabinet, wzburzone fale praesile- 
nia onedają, roznem iętniene polityczne 
ucicha—i wszystko znów zaczyna toczyć 
aie po... staremu, bez ładnych «mian, 
Żadnych reform na lepsze.

Nowy gabinet otfłasza program, 
który nie wiele różni się od poprzed- 
niego, tylko akcentuje nieco silniej po
stulaty tych partji, którym zawdzięcza 
twój, niepewny ciągle, żywot.

Ten stan rzeczy musi w każdym 
myślącym obywatelu wywołać poważne 
zaniepokojenie, musi go skłonić do 
szukania i odkrycia istotnych przyczyn 
(a nie doraźnych, zewnętrznych powo
dów), tych silnych l groźnych wutrząś- 
nleń przemywanych przez państwo—oraz 
tei beznadziejne) sytuacji parlamentar
nej, uniemożliwiające] powstanie rządu 
silnego, o określonej, zdecydowanej 
fizfognomji polityczne).

Odkrycie i stwierdzenia tych przy- 
ezjŁD. ujawni głównego wroga, z którym 
wszystkie żywioły i czynniki zdrowo, 
oraz twórczo będą musiały rozpocząć 
bezlitosną walką w imię dobra Rzeczy*

Eospolitej, postępu i demokracji. Te 
owipm hasła stanowią niezbędno wa

runki rozwoju i potęgi w spółczesnego  
państwa.

• S e jm .
Pierwszą przyczynę zła, 'przyczynę 

rzuca ącą sie w oczy — stanowi obecny 
^Sejm Ustawodawczy, pozbawiony wy- 
*'raźnej większości, zdolnej do ujęcia w 

swe ręce władzy i pokierowania losami 
państwa.

W Sejmie stronnictwa reakcyjno* 
burźuazyjna posiadają wpływy, równa* 
jące się wpływom lewicy chłopsko-ro- 
botniczej, natomiast zupełnie brakuje 
silnego centrum, t). stronnictw środ
kowych, które wszędzie odgrywają rolę 
czynników rozstrzygających i częstokroć 
występują z inicjatywą polityczną w 
momentach przesileń.

Sejm Ustawodawczy, wybrany przed
8 i pół rokiem, zamiast dawno się jut  
rozwiązać, istnieje nadal, a nie stw o
rzywszy racjonalnej formy prawnei za
łatwiania przesileń, musi wsiąć na swe 
barnf znaczną część odpowiedzialności 
Za to wszystko co się dzieje.

Sejm obecny i jego skład partyjny 
nie odpowiada już obecnie układowi 
stosunków politycznych w społeczeń
stwie, tembardziej przeto jego dalsze 
trwanie jest pozbawione wszelkich pod
staw realnych i moralnych.

Jak nairychie sza przeto usunięcie 
się obecnego Se! mu. będzie jednym z 
wielkich kroków naprzód w Merunku 
uzdrowienia naszych stosunków pań
stwowych.

Rząd.
Drugą przyczyną zła są błędne 

metody i sposoby rządzenia krajem, 
któremi posługują się wszystkie nasze 
dotychczasow e rządy.

Każdy rząd u nas postępuje tak, 
jakby postępował w państwie o budo
wie wewnętrznej całkowicie wykończo
nej, gdzie on byłby tylko naczelnym go
spodarzem, szefem  funkcjonujących do* 
skonało organów pomocniczych.

W państwach istniejących dawno, 
na których budowę i organizacją skła
dały aię dziesiątki i setki lat, oraz sze
regi pokoleń, gdzie utarły się  już i udo
skonaliły system y działania władz, gdzie 
preworzqdno£ć wrosła w psychikę spo
łeczeństwa i stała się jego drugą na
turą—tam wszelkie zmiany na stanowi
skach naczelnych w poszczególnych ga
łęziach administracji państwowej nie 
odbijają się  tak u.emnia jak u nas, — a
* drugiej strony rola takiego rządu jest 
ułatwiona. Jeżeli przychodzi do władzy 
w  ¿aJtinmt o iaagm  ed-

mw 
i ! f f .......

cieniu politycznym, to  zwykle cąła jego 
nowość polega ra wprowadzeniu kilku 
znacznie szych r e f o r m  bez buczenia ca 
ł e g o  r u s z t o w a n i a  p a ń s t w o w  g o .  (Mó
wimy naturalnie o tem. b i o r ą c  za pod
stawę normalne, pokojowe warunki).

U nas tymczasem każdy gabinet 
fcapomlha o tem, że nasza biurokracie 
jest niewyrobiona i niejednolita, ża w 
społeczeństwie jest brak poczucia pra* 
worządrości i lojalizmu państwowego, 
te  wreszcie każdy nasz rząd ma do 
czynienia z całym splotem zagadnień i 
bolączek, które trzeba Ciągle rozwiązy-

* wać, rozstrzygać, załatwiać, braki zapeł
niać itp.

I nic dziwnego, że nasze rządy, 
zam ykarce się w swych gabinetach, z 
okna obserwujące ?ycie, opierające się  
jadynia na (złej) biurokracji i na dekre» 
tacb—są jakby Ikarami, usiłującymi na 
skrzydłach z wosku poszybować w prze
stworza.

I dochodzi do tego, ie  wszelkie 
poczynania, dążenia, rozporządzen i 
rządu idą w Jedną stronę, a życie pły
nie w swoją stronę, nie dbając o resztę.
• Rząd sobie—naród sobie“.

Można powiedzieć, i e  m etody na
szych rządów absolutystyczne, tylko po
zbawione tej egzekutywy, jaką dawniej 
państwo absolutystyczne miało do dy
spozycji.

Otóż głównym błędem nasrych (bez 
względu na kierunek polityczny) rządów 
jest to, że, czując swą bezsiłę, nie od
wołują się do społeczeństwa, n i e  ścią* 
gaią go do współpracy w zarządzeniu 
państwem, nte O p i e r a j ą  się w  > ury
waniu praw egzekutywy na iatr.ie ących 
a silnych instytucjach społecznych.

Nasze rządy rządzą nad społeczeń
stwem, a trzeba, by rządziły wspólnie 
ze społeczeństwem.

Wtedy bowiem zdobędą ono siłę o 
wiele potężniejszą niż biurokracja lub 
pisane na cierpliwym papierze prawa i 
będą mogły stać się Istotnie realną 
władzą państwową.

Społeczeństwo nasze, k t ó r e  przed 
uzyskaniem niepodległości stworzyło ta.i 
silne instytucje społeczne, gospodarcze, 
naukowe, oświatowe i tp,  że dzięki nim 
potrafiło nie tylko skutecznie odpierać 
zakusy zaborców,. Me i stwarzać, Oraz 
powiększać zasób d ó b r  narodowych, za
równo materialnych, jak i ducnowych— 
dziś, gdy mamy własną państwowość— 
zaprzepaszcza coraz b.;rdzicj te nieprze
brane skarby swych sił samorządowych 
i zdolności organizacyjnych, zwalając 
wszystko r a  rząd, na młode, nieprzygo
towane państwo.

Mówi się powszechniej „mamy rząd, 
niech on to wszystko robi, bo jest od  
tego*.

1 w ten sposób upadają potężne 
niegdyś organizacje oświatowe, naukowe, 
artystyczne, wybitniejsze siły i jednostki 
opuszczają dla karjery instytucje gospo
darcze i spółdzielcze, a cała ta ogromna 
plejada zrzeszeń nie widzi innego dziś 
źródła i sposobu swe) egzystencji, jak 
tylko wieszanie się jedynie prawie i wy
łącznie u kieszeni rządu, domagając się 
u niego subwencji itr., zan ied b u je  od
wołania się  do samego społeczeństwa i 
jego pomocy.

W społeczeństw ie utrwala s ię  o- 
pinja o wszechm ocy państwa i rządu, 
która przy niedomaganiach rządu i od
słonięciu się jego braków i bezsiły, za
mienia się w niechęć i wprost w anar
chizm.

Jest to bardzo szkodliwy objaw, 
jest to jedna z ważnych przyczyn nie- 
domagań naszego państwa. Państwo 
jest silne wtedy, gdy, opiera się na zor
ganizowałem  społeczeństw ie i naedwrót, 
społeczeństw o potrafi uzdrowić chory 
organizm i machinę państwową, wy
wrzeć skuteczry nacisk r.a rząd, gdy 
sam o będzie zorganizowane we własne, 
dobrowolne instytucje i zrzeszenia.

Należy bezwzględnie zwalczać o 
pinje, ża państwo i jeco organa są do 
wszystkiego, są wszechmocne, — ja ie 
społeczeństwo, ta'*i rząd, t*kie państwo.

Natazem  ci.w.ii jest więc: wzbu
dzenie z powrotem silnego ruchu eamc* 
pomocy s i e c z n e j  w każdej dziedzinie 
życia społecznego, »by, nie oglądając 
się na pomoc zewnętrzną, *poL-ęzcń»two 
zdolne byfo do prawdz wie wolnego i

Intie p rzyczyny  cd esas 
n ieza leżn e . •

O p r ó c z  p o w y ż s z y c h  p r z y c z y n ,  z a  
l e ż n y c h  o d  n a s  s a m y c h ,  k t ó r e  m y  e a m i  
m o ż e m y  i m u s i m y  z w a l c z y 6 i u s u n ą ć —  
j o s t  j e s z c z e  s z e r e g  i n n y c h ,  o d  n a s  n i e 
z a l e ż n y c h ,  a le  r ó w n i e ż  t a k i c h ,  k t ó r e  r n y  
m u l i m y  s a m i  u s u w a ć .

A  w i ę c  n a l e ż ą  t u :  b r a k  o ś w i a t y ?  
z r u j n o w a n i e  n a " z ° g o  p r z 9 n i v s h i  i r o l 
n i c t w a  p r z e z  w o j n ę  i o k u p a n t ó w "  b r a k  
t r a d y c j i  p a ń s t w o w e j  w  n o w o c r e s n e m  ’  
p o j ę c i u  t * g o  s ł o w a ,  b r a k  w ł a s n e j  w a l u  
t y ,  k t ó r ą  t r z e b a  s t w a r z a ć ,  k o n i e c z n o ś ć  
d o  n i e d a w n a  p r o w a d z e n i a  o b r o n n y c h  
w o j e n ,  n i e u r e g u l o w a n i e  g r a n i c  i t d .  S ą  
t o  w p- y s t k o  p r z y c z y n y  t e g ^  z ł a .  t y c h  
u s t e r e k  w  ż y c i u  n a s z e g o  p a ń s t w a ,  sa 
k t ó r e  j .i e  . w o l n o  n a m  o s k a r ż a ć  a n i  r z ą d u  
a n i  p a ń s t w a ,  b o  o n e  n i e  z a w i n i ł y .

L c r z  z a r a z o m  m u s i m y  p a m i ę t a ć ,  
a b y  w s z y s c y  s t a n ę l i  d o  p r a c y  n a d  u s u 
n i ę c i e m  t y c h  b r a k ó w ,  b o  s i m  r z ą d ,  
c h o ć b y  się  s k ł a d a ł  z  s a m y o h  g e n i u s z ó w  
t u  n i e  p o r a d z i .  *

W n i o s k i «
U s t a l i l i ś m y  n a s t ę p u j ą c e  przyczyny

z ł a :
1 )  P r z e w l e k ł y  ż y w o t  o b e c n e g o  

S e j m u  o r a z  ¡ « g o  n i e z d e c y d o w a n y  c h a 
r a k t e r  p o l i t y c z n y .

2 )  B b ; d n a  m e t o d a  p o s t ę p  w a n i a  
d o t y c h c z a s o w y c h  r z ą d ó w , s k t ó r o  n i e  s z u 
k a j ą  o p a r c i a  w  s p o ł e c z e ń s t w i e ,  l e o z  w i 
s z ą  w  p r ó ż n i .

8) Z a n i e d b a n i e  p r z e z  s p o ł o c z e d *  
s t w o  alccji s a m o r z u t n e j ,  d o b r o w o l n e j  
o r g a n i z a c j i  s p o ł e c z n a  i w o  w B z e l k i o S  
k i e r u n k a c h  ż y c i a  z b i o r o w e g o ,  a d o m a 
g a j ą c e g o  się w s z y s t k i e g o  o d  W ą d U .

4 ) P r z y c z y n y  n i e / ia le ż n e  o d  n a ^  
w  p o s t a o l  r u i n y  g o s p o d a r c z e j  k r ^ J t t  
p r z e z  w o j n ę  i k o n i e c z n o ś o i  b u d o w a n i »  
p a ń s t w a  w p r o s t  z  n i c z e g o .

W a l k a  z a t e m  z e  z ł o m ,  b ę d zie  po< 
l e g a ć  n a  d o m a g a n i u  się i w y k o n a n i u  
n a s t ę p u j ą c y c h  p o s t u l a t ó w ;

1 )  J a k n a j s z y b s z e  r o z w i ą z a n i e  o b e 
c n e g o  S e j m u  i w y b ó r  n o w e g o .

2) Z m i a n a  m e t o d  r z ą d z e n i a  p a ń 
s t w e m .  R z ą d  m u s i  o p i e r a ć  się n a  z o r -  
g a i > i / .n w a n e m  s p o ł e c z e ń s t w i e  i w  w i e l u  
w y p a d k a c h  p o w o ł y w a ć  g o  d o  w s p ó ł d z i a 
ł a n i a  i w s p ó ł p r a c y .

3} S p o ł e c z e ń s t w o  m u s i  się  o t r z ą ś ć  
z  a p a t j i  i d z i e c i n n e j  ^ w i a r y  w  m a g i c z n ą  
w s z e c h m o c  r z ą d u ;  m u s i  o n o  p r z y s t ą p i ć  
d o  z o r g a n i z o w a n i a  ż y c i a  z b i o r o w e g o  w  
p o s t a c i  r ó ż n o r a k i c h  ♦ i n s t y t u c y j  z a s p a k a 
j a j ą c y c h  s z e r e g  r ó ż n y c h  p o t r z e b ,  k t ó 
r y c h  p a ń s t w o  n i e  r e g u l u j e  l u b  r e g u l u j e  
s ł a b o .

4 )  W s z y s t k i e  c z y n n i k i  s p o ł e c z n e  i 
r z ą d o w e ,  w e  w s p ó l n y m  s z e r e g u  d ą ż y ć  
m u s z ą  d o  u s u n i ę c i a  p r z y c z y n  n i e z a l e ż 
n y c h  o d  n a s  i p r a c o w a ć  u a d  p o m y ś l n o ś 
c i ą  R z e c z y p o s p o l i t e j ,  n a d  u r a t o w a n i e m  
je j  o d ’ z a g ł a d y  i  r u i n y .

łC Dębiec.

PS '
m m  d z ie ń  Z je d n o c z e n ia  n a

•(f*ov i .  . - ie  o ś c i  raarszassrs  Ech).
(Od intotliego koregp.),

W  i l b i e g ł ą  niedzielę, j a k o  w uro
czystym  dniu Zjednoczenia ge&d! G. 
Śląsk poraź pierwszy nr/.ę ionn e przed
staw icieli S e j m u . i Rządu !’ >l*;..ie--' .

Przyjechali też delegaci wszyst
kich stanów i • orsranizacyj ' .spobe/.nyoh.

.  P r z e d s t a w i c i e l e  w ł a d z  w o  s k o w y c h -  
i c y w i l n y c h  o r g a n i z a i c y j  s p o ł e c z n y c h  w i 
t a l i  g o ś c i .

■ P o  Ś n i a d a n i u  u d a n o  się z  d w o r c a  
n a  b o i s k o  m i e j s K i e  p r z y  p a r k u ,  K o ś c i u 
s z k i  n a  M s z ę .

EiUsza i k a z a n i e .
P r z e d  o ł t a r z e m  z a j ę l i  m i e j s c a  przed

s t a w i c i e l e  R z ą d u ,  S e j m u ,  repro - ¡'anci 
o r g a n i z a c y j  z  c a łe j  Polski. Za’ ni fi g : 
b o k i e  s z e r e g i  p i e c h o t y  i artylerji, '>r.,z 
n i e p r z e j r z a n e  t ł u m y  p u b l i c z n o ś c i .  .M szę  
p o ł o w ą  o d p r a v v i ł  k s .  pro.łat Kupica w  
o b e c n o ś c i  b i s k u p a  p o l o w e g o  k s .  G a l l a .

S y m b o l i
V;. : a :

P o  n a b o ż e ń s t w i e  o d b y ł a  się  u r o c z y 
s t o ś ć  s y m b o l i c z n e g o  p r z e j ę c i a  w ł a d z y  
n a d  0 .  Ś l ą s k i e m  p r z e z  R z i \ d  P o l s k i .  
P r z e m a w i a l i  p .  wro j e w o d a  R y m e r ,  p a n  
M i n i s t e r  K a m i e ń s k i ,  M a r s z a ł e k  T r ą m p -  
c z y ń % k i  i p .  K o w a l c ? y k .  N a s t ę p n i e  o d 
c z y t a n o  a k t  p r z e j ę c i a  w y k o n a n e g o  a r 
t y s t y c z n i e  p r z e z  z n a n e g o  m a l a r z a ,  G ó r 
n o ś l ą z a k a ,  p .  A l e k s a n d r a  L i g o n i a .

A k t  t e n  b r z m i :
„ T r a k t a t  p o k o j o w y  m i ę d z y  m o c a r 

s t w a m i  s p r z y m i e r z o n e m i  i s t o w a r z y s z o -  
n e m i  a N i e  l i c a m i  p o d p i s a n y  w  W e r s a l u  
w  d n i u  28  c z e r w c a  I 9 i y  r . ,  o p a r t y  n a  
u ś w i ę c o n e j  z a s a d z i e  s a m o s t a n o w i e n i a  
n a r o d ó w ,  p o s t a n o w i ł  w  a r t y k u l e  98 o d 
w o ł a ć  się  d o  l u d n o ś c i  G .  S i ą s k a ,  c e l e m  
s t w i e r d z e n i a  jej w o l i  co  d o  p r z y n a l e ż 
n o ś c i  p a ń s t w o w e j .

N a  p o d s t a w i e  p l e b i s c y t u ,  o d b y t e g o  
w  d n i u  20 m a r c a  ] 9 2 l  r . ,  K o n f e r e n c j a  
A m b a s a d o r ó w ,  u p e ł n o m o c n i o n a  p r z e z  R a 
d ę  N a j w y ż s z ą ,  p o w z i ę ł a  d e c y z j ę  p o d z i a 
ł u  G .  S i ą s k a ,  p r z y c z e m  c z ę ś c i  p o w i a t u  
R a c i b o r s k i e g o ,  c z ę ś c i  p o w i a t u  R y b n i c 
k i e g o ,  c a ł y  p o w i a t  P s z c z y ń s k i  i K a t o 
w i c k i ,  c z ę ś c i  Z a b r s k i e g o ,  G l i w i c k i e g o ,  
B y t o m s k i e g o ,  T a r n o g ó r s k i e g o  i L u b l i -  
n i e c k i e g o ,  p r z y z n a n o  R z p l i t e j  P o l s k i e j .

D l a  u p a m i ę t n i e n i a  u r o c z y s t o ś c i  o b j ę 
c i a  t y c h  z i e m ,  k t ó r e  w  m y ś l  w y r a ż o n e j  
w o l i  l u d n o ś o i  ł ą c z ą  się z  p o w r o t e m  z  
M a c i e r z ą ,  d o k u m e n t  n i n i e j s z y  z o s t a j e  i 
s p o r z ą d z o n y  p r z e z  u c z e s t n i k ó w  u r o c z y -  [ 
s t o ś c i “ .

A k t  te n  p o d p i s u j ą  r e p r e z e n t a n c i  
R z ą d u  i S e j m u .

(ftowy przy skol« pez«Jęoia>
S z e r e g  m ó w ,  wygłoszonych w tym 

a k c i e  p r z e j ę c i a  władzy, rozpocaął Woje
woda R y m e r .

„ W i e l c e  S z a n o w n y  i C z c i g o d n y  P a 
n i e  M i n i s t r z e ,  C z c i g o d n y  P a n i e  M a r 
s z a ł k u  1

Ta Ziemia Górnośląska, zlana b o 
haterską krwią jej obrońców, ten polski 
lud górnośląski, jego władze i przed
stawiciele witają dziś w Pańskiej oso
bie Pana Naczelnika Państwa i Rząd 
Najjaśniejszej Rzplitej Polskiej, której 
oddajemy wszystko co posiadamy, od
dajemy więc Polsce nasze serca na, za
wrze, oddajemy .joj naszą ziemię i s k a r 
by ukryte w jej łonie, słabując dozgon
ną wierność Ojczyźnie, kuW;j całem na- 
s-zem życ:em służyć pragniemy.

W i e k i  u c i s k u ,  c i e m i ę ż e n i a  i n i e w o 
l i  n i e  o d d a l i ł y  n a s  o d  P o l s k i .  N i e  p r z e 
ż y w a l i ś m y  #z  n i ą  w p r a w d z i e  d n i  d a w n e j  
<.hwały\ ale w s p ó l n y  b ó l ,  k r e w  i ł z y  t e i n  
s i l n i e j  n a s  z  m ą  z ł ą n z y f y .  K i e d y  p r z e d  
k i l k o m a  l a t y  n a s t ą p i ł  c u d  z m a r t w y c h 
w s t a n i a  w i e l k i e j  O j c z y z n y ,  c z u l i ś m y , ’ ż e  
i d l a  n a s  g o d z i n a  w y z w o l e n i a  w k r ó l c e  
w y b i j e .  I  s t a ł  sie. t e n  c u d  d r u g i ,  k t ó r y  
z a w d z i ę c z a m y  w y r o k o m  O p a t r z n o ś c i  i 
n i e s p o ż y t e j  s le l u d u  g ó r n o ś l ą s k i e g o ,  w i 
t a j ą c e g o  d z i ś  P o l s k ę  w  s w y c h  p r o g a c h .

P o l s k o ,  O j c z y z n o  n a s z a ,  p r z y t u l  n a s 
d z i ś  d o  s w e g o  ł o n a ,  b y ś m y ,  j a k  w s z y s c y  
T w o i  s y n o w i e ,  Z a  C i e b i e  c i e r p i e l i ,  d l a  
C i e b i e  ż y l i  a  w  r a z i e  p o t r z e b y  i u m i e 
r a ć  p o t r a f i l i .  W  i m i e n i u  s w o j e m  i T y m 
c z a s o w e j  R a d y  W o j e w ó d z k i e j  o r a z  c a ł e 
g o  l u d u  ś lą sic je g o  s k ł a d t i m  u r o c z y s t y  
ś l u b  w i e r n o ś c i  w o b e c  M a t k i - O j c z y z n y .  
N i e t y l k o  w  c h w i l a c h  r a d o s n y c h ,  a le  i w  
c h w i l a c h  n a j w i ę k s z e g o  c i e r p i e n i a  d o c h o 
w a m y  j e j  w i e r n o ś c i  a ż  d o  o s t a t n i e j  k r o 
p l i  k r w i i  P r z y j m ,  P a n i e  M i n i s t r z e ,  tę 
b r y ł ę  Z i e m i  Ś l ą s k i e j  w  p o s t a c i  w ę g l a  i 
k r u s z c ó w :  ż e l a z a  i c y n k u  i z a w i e ź  ją  
d o  W a r s z a w y ,  d o  s e r c a  n a s z e j  O j c z y z n y ,  
n a  z n a k ,  ż e  z i e m i a  t a  i j e j  s k a r b y  o d 
t ą d  są  w ł a s n o ś c i ą  P o l s k i “ .

P o c z e m  p. w o j e w o d a  R y m e r  w r ę 
c z y ł  b r y ł ę  w ę g l a ,  w  k t ó r ą  w ł o ż o n e  b y ł y  
w y m i e n i o n e  k r u s z c e .

Oalej przemawiali: p. minister Ka
mieński i p. Marsżałek Sejmu Trąinp- 
czyński.

Pochód.
Po Mszy rusza pochód. W p o c h o 

dzie barwne sztandary cechó*v i s t o w a 
rzyszeń warszawskich, iktóre stawiły- się 
w liczbie około stu. Potem defilada 
wojska,

Zebrani« w  w ojew odow ie
Po południu zebrali się członkowi« 

Rządu i Sejmu Ustawodawczego z osłon
kami Tymczasowej Rady Wojewódzkiej 
i urzędnikami Województw» w gmachu 
Wojewódzkim. P. Marszałek Trąmpozyn- 

ski wręozył Sejmowi Śląskiemu w po
darunku obraz Stasiaka »Pielgrzymka

Ja J a w a  Górq\ Województwo d»j« R*ą- 
owi Polskiemu w o&rze aiod* 1 koo&JiU
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górnoSląąkięj -wykonany w węglu. Dar
ten ma przypominać Rządowi charakter 
Ziemi G ó r n o ś l ą s k i e j  i p o b u d z a ć  go d o  
Opieki nad t,ym krajem. Gen. Szeptycki 
ttrzymuje pfeecny zegar wykonany z we- 
fcla, a gen. Horószkiewloz obraz, przed
stawiający wkroczenie wojsk poleklcn 
d o  Huty Królewśkiej. Marszałek Trąm- 
pozyńaki, gen. Szeptyokl i wojewoda 
Rymer wygłaszają przemówienia.

Następnie zebrali sią wszyscy na 
wspólny obiad. Liozne toasty i przemó
wienia. Entuzjastycznie przyjmowano 
m o w y  konsula franouskiego i p. Mini
s t r a  Olszewskiego.

s W i e c z o r e m  zespół warszawskiego 
t e a t r u  „ R e d u t a “  dał przedstawienie „Fłr- 
c y k a . w z a l o t a c h “ .

P o  t e a t r z e  odbył się raut, który 
p r z e c i ą g n ą ł  sie d o  późnoj n o c y .  W nooy 
n a s t ą p i ł  o d j a z d  g o ś c i  w a r s z a w s k i c h ,  że
g n a n y c h  p r z e z  p .  w o j e w o d ę ,  w o j s k o w o ś ć  
i p r z e d s t a w i c i e l i  s p o ł e c z e ń s t w a .  Wśród 
d ź w i ę k ó w  m u z y k i  o d j e ż d ż a j ą  g o ś c i e ,  
wynosząc n i e ż a p o m n i a n e  w r a ż e n i a  z tego 
p i ę k n e g o  d n i a .  J. R.

Niemcy w Polsce a prze
jęcie Górnego Śląska.

Wychodzące w Polsce dzienniki nie
mieckie poświęciły w ostatnich dniach 
sw artykuły wstępne przejęciu przyzna* 
n ) Polsce czyści O. Śląska. Artykuły te 
są co do treści prawie zupciniu jednolite 
i nie zajmują się tyle faktem objęcia 
Śląska przez Polskę dla mniejszości nie
mieckiej. Mimo takiel linji wytycznej, 
zachowanej we wszystkich artykułach tego 
rodzaju, przejawiają się jednak w nich 
niekiedy wyraźnie uczucia, z jaUiemi się 
odnoszą Niemcy w Polsce w stosunku do 
objęcia części Śląska prze; Rzeczpospoli
tą  Uwagi bydgoskie) „Deutsche Rund
schau" są pod tym wzglądem bardzo wy
raźne; piszą one m. in. tak: „Nie przypo
minamy wam waszego zwycięstwa plebi

scytowego, nie podajemy cy i , które dziś 
Jeszcze p^kasuią nam waszą stol cę Ka
towice, jako miasto .niemieckie w polskiej 
szacie.“ ^Deutsche Nachrichten“ ( l i  6.) 
iaś. nazywając objęci* przyznane! Polica 
części Śląska „ostatnim aktem dramatu* 
zauważają, te  dopiero przyszły obiekty
wny dziejopisarz bodzie mógł stwierdzić 
Które z nczać należy ocenić wyfcej — 
smutek niemiecki czy radość polską.

Obok takiego dość wyraźnego wy
znania niezadowolenia z decyzji objawia 
się w odnośnych artykułach niemieckich 
pewne uczucie radości z powoda pomno« 
żenią dzięki objęciu przez Polskę ziem 
śląskich liczby mniejszości niemieckiej w 
Polsce. Górnoślązaków Niemców wita pra
sa niemiecka Jako „towarzyszy niedoli*, 
którzy odtąd będą kroczyli razem * całą 
resztą „nieszczęśliwych* Niemców w Pol
sce wspólnemi drogami. „Mówimy Jednym 
językiem, mamy jedno wspólne dziedii* 
ctwo i jedną wielką misję w świecie sło
wiańskim, która nam wbrew wszelkiemu 
oporowi nie pozwala zwątpić". Mimo tt 
prasa niemiecka zwraca przy tem uwagę 
na znacznie korzystniejsze z góry położe
nie Niemców górnośląskich dzięki gwa
rancjom układu genewskiego, to jednak 
wita ich Jako towarzyFzy wspólnej walki, 
mających kroczyć na wspólnych, choć 
może „cierniowych i niepewnych“ drogach. 
Motyw ten wybija się we wszystkich ar
tykułach powitalnyoh prasy niemieckiej 
na cześć Niemców* Oórnoślązaków na plan 
pierwszy; jeśf on tem ciekawszy, bo staje 
w dziwnej sprzeczności z głoszoneml wciąż 
przez tę samą prasę tendecjami „pokojo- 
wemi* mniejszości niemieckiej.

Ołosy powyższa uczą nas więc po* 
nownie, że wszelkie zapewnienia niemie
ckie o .pokojowych“ zamiarach Niemców 
w Polsce pozostają zawsze na papierze, 
gdyż nawet teraz njs odczekawszy reali
zacji przepisów układu genewskiego przez 
Polskę w stosunku do mniejszości nie
mieckiej na Siąsku wysuwają Nlemfcy o* 
steutaęyjne hasło walkil O tem winno 
społeczeństwo nasze na zachodzie Polski 
zawsze pamlątać!

9  Szefi Cóż ja zrobię, niemasz pan 
odpowiednich kwalifikacyj więf nic panu 
pomóc nie mogę, lecz niech się pan 
przejdzie do sąsiedniej fabryki.

Inw: Byłem i w sąsiedniej i właśnie 
mi wskatano również sąsiednią t  J. pa
sów.

Szęfc Niech pan przyjdzie, kiedy bę
dzie paa dyrektor to on so le  panu coś 
poradzi.

Btc. Etc.

w*f ̂ MinwwKai

Wiec bankowców we L w o w i e  został 
Jicflnie obesłany, oo świadczy o d u ż e m  
tozgoryczenlu wśród rzęsa urzędników 
bankowych. Wleo wypowiedział się za 
s z e r o k ą  autonomją Związków w  poszcze
g ó l n y c h  okręgach. Następnie obradowa
n o  n a d  postulatami Związki lwowskiego 
i krakowskiego, oo do regulacji p o b o 
r ó w .  S z e r e g  mówców wykazywał niedo
s t a t e c z n e  wynagrodzenie urzędników 
b a n k o w y c h ,  zdradzające i niesumienny 
■w,y /,ysk’ipraoowników bankowyohze stro
n y  dyrekcji; wielu mówców napiętnowa
ło również postępowanie dyrekcji, d ą ż ą c e  
d o  zrujnowania zdrowia urzędników. 
P r z y j ę t o  uchwały ustalone w porozumie
niu ze Związkiem krakowskim, w któ
r y c h  urzędnicy bankowi domagają się 
zniesienia dotychczasowych dodatków 
w y p ł a c a n y c h  w oiągu miesiąca i ż ą d a j ą  
w y p ł a t y  poborów pełnych j e d n o r a z o w o
o o p i e r w s z e g o .

Z a  poastawę tych p o b o r ó w  m a j ą  
s ł u ż y ć  n a s t ę p u j ą c e  minima p ł a o  z  u- 
względnieniem d o d a t k ó w  r o d z i n n y c h  (dla 
żony m k .  1 5 .0 0 0 .  n a  d z i e c k o  m k .  7 .5 0 0 ) ;  
dla sił n l e k w a l i f i k o w a n y c h  p o  r o k u  s ł u ż 
b y  m k .  60 .000 ; d l a  s i ł  p o m o c n i c z y c h  m k .  
80.000; dla s ił  k w a l i f i k o w a n y c h  m k .  120 
tys.; dla o d p o w i e d z i a l n y c h  w e w n ę t r z n i e  
kierowników w i ę k s z y c h  o d d z i a ł ó w  m k .  
J50.000; z o d p o w i e d z i a l n o ś c i ą  n a  z e w 
nątrz ( p r o k u r z y ś c l ,  k i e r o w n i c y  s a m o i s t n i  
■wydziałów) m k .  180.000 m i e s i ę c z n i e .  D l a  
kierowników i p e ł n o m o c n i k ó w  filij, od
powiednie dodatki f u n k c y j n e .  Awanso
wanie na w y ż s z y  s t o p i e ń  s ł u ż b o w y ,  w e 
d l e  uznania d y r o k c j i .

R e g u l o w a n i e m  t a k  z u n i f i k o w a n y c h  
poborów m i e s i ę c z n y c h  n a  każdy n a s t ę p 
ny miesiąc w  m i a r ę  w z r a s t a n i a  l u b  o b 
niżania się d r o ż y z n y  zajmie się komisja 
p a r y t e t o w a ,  z ł o ż o n a  z *  przedstawicieli dy
rekcji i urzędników.

W i e c  o p o w i a d a  się  z a  dodatkiem 
ś w i ą t e c z n y m  (18 p a n s j a ) ,  o r a z  dwoma 
d o d a t k a m i  ( w i o s e n n y m  i  j e s i e n n y m )  w  
w y s o k o ś c i  jednomiesięcznych pełnyob p o 
b o r ó w .

Co do kobiet przyjęto zasadę rów
nego wynagrodzenia i iównyoh praw na 
p o d s t a w i e  równyofc kwallnkaayj. Wyko
n a n i e  ijch aohwał pomczouo Zarządowi, 
a jako *ewkt#onny termin do ¿pełnienia 
po&tulatóW ttcr.czn się diłed 26Hpeabr. 
z tom, Ł* i  3*by do te*o ozaan nie były 
apclatou*, poUcia Zarządowi ro&pocztjui«
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wspólnej akcji na terenio całej Małopol
ski z zastosowaniem najostrzejszych 
środków.

Następnie przyjęto uchwały: aby 
akcją objąć także podurzędników i skon- 
tystów; rezolucją w kierunku podniesie
nia pi»« emerytom; rezolucję wzywającą 
Zarząd do natychmiastowego zasilonia 
funduszu samoobrony.

W razie gdy nioktóre banozki wzbo
gacone nieuczciwą spekulaoją czytaj 
interesami doi aro weinl—nie potrafią o<£ A 
powiednio wynagrodzić swoloh pracow
ników, niech znikną z powierzchnia na- 
pewne Rzeczpospolita nie będzie zbyt 
gorzko opłakiwała zgonu tyoh „filarów"^ 
naszego życia gospodarczego.

Jak łatwo Inwalidom* wo-, 
jennym otrzymać pracę.

P rze d  kilko duiam i byłem naocznym  
św iadkiem  ro zm o w y  pom iędzy inw alidą 
w ojennym  i szefem lednego lic zn y c h  dzia 
łów pewnej fał r y k i żelaznej w Ł o d z i.

Sze f: C o  pan sobie ży c zy ?
Inw : C?y jest pan dyrektor?
Szefi A  w jakiej sprawie?
In w : W  sprawie pracy, oto polece

nie Pa ń s tw . U r z . P o ś r. Pracy.
Szeii P c ń ;k a  specjalność?
inw» Ukończyłem kursy dokształca

ją c  i prosiłbym o posadę w biurze.
Sze f: D o ' biura p rzyjm u je m y tylko 

rutynow anych buchalterów , kasjerów , h an
d lo w có w , ku p ców  Jednem słowem specja
listów ,

In w : Pracowałem w kancelarii pułko
w e ;  i .u m i e m  iAsąć ns m afizjnie , lec* brak 
Jeduej r ę k i ,  utrudnia rai prac^

Szefi T r u d n o , do biura pana przyjąć 
nia H c g ę .

Inw i W  takim rasie, m o ie  się anaj- 
dzie ula mnie praca w fabryce?

Svefi P rzy jm o w a n ie  do fa bryki nie 
Wchodzi w zakres :uojej iroinpttencji, to 
rttioz p. dyrektora.

inwi A kiedy będzie pan dyrektor?

JUfck Z a  miesiąc, jost ng urlopie. 
nv*i Panie ja przecież iy ć  potrzeba- 
ię, W  obronie O jc z y z n y  straciłem rękę i 

jla te m  kaleka, a p rrrc le ź i rząd zwracał 
aię do społeczeństw a, aże by nam zapew - 
auło mrzniić  egzystencji.

Kqclkiem.
U r a s 3 z a ] @  —  a  c e n y .

Rolnicy, handlarze, pośrednicy oraz 
wszelkiego rodzaju spekulanci i pastorze, 
zwłaszcza Indzie dwu ostatnich kategoryj, 
radziby, aby ceny na wszelkie artykuły 
rosły bez końca i dlatego lada drobnostkę 
czy wieść o nieurodzaju radzi poduosić 
do znaczenia klęski, byle tylko tym spo
sobem usprawiedliwić śrubowanie cen.

Obecnie, wieści dochodzące ze wsi
o długotrwałej suszy, handlarze nlesn* 
mienni również radziby wyzyskać na swą 
korzyść, t. j. wziąć Je za protekst do pod
niesienia c.n  ii* produkty rolne, to zna
czy na artykuły pierwszej potrzeby. t

Susza rzeczywiście trwała od dłuż-, 
szego czasu, ale mniej zgubna niż zeszło-' 
roczna i nie wszędzie, gdyż w wielu o* 
koliczcb kraju deszcze przechodziły, a 
ostatnio i w okolicy Łodzi było sporo 
opadów atmosferycznych. A skoro po ze
szłorocznej, ogromnej suszy, produktów 
rolnych marny dostatek, to tembardziej nie 
mamy powodu obawiać się braku tych 
produktów na sezon nadchodzący.

Urodzaje zbóż naogół w tym roku 
są znacznie lepsze od zeszłorocznych, a 
w niektórych okolicach, jak np. w Po- 
znatiskiem, jak to już pokrótce donosiliś
my, urodzaje wypadły świetne.

Jeżeli kartofle ucierpiały skutkiem 
suszy (i to nie wszędzie), to obecnie, po 
nastałych opadach, poprawiła się ich we
getacja znakomicie. A że kłęby kartofli 
dopiero się zawiązały, zatem mają czas 
do wegetacji i urodzaj, już dziś twierdzić 
można, wypadnie bardzo dobry.

Zatem konsumenci nie pówinnl wie
ści o nieurodzaju brać na serju i płacić 
pohopnie ceny żądane. Ceny winny spa
dać, nie wzrastać. Ale, niestety, u nas nie 
prędko tm  zwrot upra;?r,i.;ny n ¡stąpi.

Wob.c tego, Jik również ie  wzglądu 
na to, że czynniki odnośne pum mo po
zornego wysiłku—nie mogą zwalczyć dro
żyzny, brońmy się przed wyzyskiem 
sami. X. X.

Pod adresem Zarządu Kasy 
Chorych.

Swego ,czasu w „Praoy“ zamieszczo
ne zostało pod adresem Zarządu Kasy 
Chorych w Łodzi zapytanie, kto odre- 
kwirował poozokalnię Grand Kina w 
Grand Hotelu przeznaozona na gabinet 
dentystyczny Kasy Chorych.

Wynika z tego, Ż6 Zarząd Kasy 
Ohoryoh uznał za słuszne nie otwierać 
rąbka teyemnie otaczającego tę sprawę.

Jeżeli tak jest. to wygląda £,to ’na 
to jakoby Zarząd Kasy Chorych uznał 
za słuszno nie liczyć się też z opinją 
publiczna. Lecz opinja publlozna doma
ga się od Zarządu Kasy Ohoryoh wyja
śnienia tej sprawy, w przeciwnym razie, 
znając dokładnie odwrotną stronę me
dalu tej sprawy, znajdą się taoy, którzy 
zakomunikują Zarządowi Kasy Chorych, 
jak  ta sprawa wygląda i rzucą na nią snop 
światła.

Członek Kasy Ohoryoh.

Sprawy robotnicze.
K lasow ej w Tom aszowic  

Mazowieckim.
Jak wszędzie, tak i w Tomaszowie 

zw.ązck k lasioy , * ten „opiekun“ spraw 
lobntniczych paraliżu;»; !ub gmatwa akcję 
zarobkową w przemyśle, podejmując Ją 
samodaieltile, bez porozumienia się z P. 
Zw. ¿aw.

W ostatplfb szosach związek ten, 
występując solidarnie jedynie ze związ
kiem Żydowskim, rywtłal w inoir.yś',5 
włókienniczym strajk, «upeii.ie b.^celowy, 
narażając robotników na dotkliwe straty. 
Robotnicy, #!d:ąc nietakt swoich prowo
dyrów czerwonych, wracają zwolna do 
prac}. Naturalnie taka akcja, wobec soli
darności fabrykantów, zawsze musi po
nieść fb SCO.

To się nazywa obrona spraw robo
tniczych. K-

K a l e n d a r z y k .
D zli  W in ę e n ta g o  
Jutro C ze sła w a
Wschód słońca.
Zachód

4 m. 9$
8 m. S i

Wschód księżyca 8 ra. O f  
Zachód ‘  ia  m. fil

— Wynik egzaminów maturalnych aa 
Kursach DokszŁ Przy D. d. K. M IV. Przy
Dowództwie Okręgu Korpusu Mi IV W 
Łodzi is tn ie ją  od L5 czerw ca r. ub. ka i1- 
sy dokszta łcające  w zak res ie  Bzkoły śre
dniej.

Celem kursów  je s t  u ła tw ien ie  ko n 
tynuow an ia  nauki tym  żołnierzom, wzgl. 
zdemobilizowanym, k tórzy  sku tk iem  wstą* 
pienia  d o  wojska w  la tach  1 0 1 8 — 1 9 1 9 ,  
p r z e r w a l i  naukę  w  z a k ł a d a c h  ś r e d n i c h .

Przy D.' O. K. M  IV w Łodzi Ist
n ie ją  w szystk ie  klasy, począwszy od 
lU-ej do VIII-ej, w  liczbie toj dw ie k la 
sy VIII równoległe.

N auka na kursach  odbywa się w 
g o d z i n a c h  w i e c z o r n y c h  p r z y  j e d n o c z e 
snym  p e ł n i e n i u  o b o w i ą z k ó w  s ł u ż b o w y c h .

W c z a s i e  o d  19 do  30 c z e r w c a  r. 
b .  o d b y ł y  się n a  k u r s a c h  d o k s z t a ł c a j ą 
c y c h  D .  O .  K. M  IV e g z a m i n y  m a t u r a l 
n e  d l a  s ł u c h a c z y  k l a s y  VIII. Do e g z a 
m i n u  p r z y s t ę p i ł o  29 s ł u c h a c z y ,  z  tej l i 
c z b y  m a t u r y  o t r z y m a ł o  •>! t. j. ks p r o o .  
E g z a m i n y  p r z e p r o w a d z i ł a  K o m i s j a  w y 
z n a c z o n a  p r z e z  K u r a t o r j u m  O k r ę g u  S z k o l 
n e g o  Ł ó d z k i e g o .

P r a o a  n a  k u r s a c h  b y ł a  b. o .w o o n ą  
a r e z u l t a t y  J e j  z a w d z i ę c z a ć  n a l e ż y  p r z e 
d e w s z y s t k i e m  p r o f e s o r o m ,  k t ó r z y  m i m o  
c i ę ż k i e j  n o r m a l n e j  p r a c y  w s z k o ł a c h  z 
o g r o m t f e m  p o ś w i ę c e n i e m  o d d a w a l i  k u r 
s o m  <M < U i n y  w i e c z o r n e ,  w y r z e k a j ą c  się 
n a l e ż y t e g o  s o b i e  o d p o c z y n k u .

—- Udogodnienie na poczcie. Z  d n i o m
d z i s i e j s z y m  n a  g ł ó w n e j  p o c z c i e  p r z y j 
m o w a n e  są  p o s y i k i  p o l e c o n e  p o z a  g o 
d z i n a m i  u r z ę d o w e m i ,  a  I r i a n o w i '  ie o d  
g o d z ,  7 - e j  w i e c z o r e m  d o  1 0 - e j ,  z a ś  w  
n i e d z i e l ę  i ś w i ę t a  o d  ) l - e j  r a n o  d o  1 0 - e j  
w i e c z o r e m .  %

D z i a ł  d o  p r z y j m o w a n i a  p o s y ł e k  p o 
l e c o n y c h  p o  z a  g o d z i n a m i  u r z ę d o w a n i  
o z y n n y  b ę d z i e  w  g m á o h u  p o c z t o w y m  
P r z e j a z d  38 p a r t e r  ( w e j ś c i e  z  u l .  P r z e 

j a z d ) .
Z a  k a ż d ą  p o s z c z e g ó l n ą  p r z e s y ł k ą  

p r z y j ę t ą  p o z a  g o d z i n a m i  u r z ę d o w e m i ,  
o p r ó c z  z w y k ł y c h  n a l e ż n o ś c i  t a r y f o w y c h  
n a d a w c a  p ł a c i  g o t ó w k ą  do r ą k  u r z ę d 
n i k a  p o c z t o w e g o  25 m n n . i  '  ( b i p )  .

— Zmiana ; taryfy tramwajowej. Z
d n i e m  d z i s i e j s z y m  fn a  t r a m w a j a c h  m i e j 
s k i c h  o b o w i ą z u j e  n a s t ę p u j ą c a  t a r y f a ;

B i l e t  z w y k ł y  00 m k . ;  d l a  m ł o d z i e ż y  
s z k o l n e j ,  d z i e c i  i w o j s k o w y c h  n i ż s z y c h  
s z a r ż  30 m k . ;

* B ile t  w i e c z o r  owy (o d  i d o  11 i pół) 
120 mk.;

B i l e t  u o o n y  900 m k . ;
Bilet m iesięczny 12,000  mk.;
B i l e t  m i e s i ę c z n y  d l a  s a n \ o r z ą d a  

m i e j s k i e g o  2500 m k .  ( b i p )
—  N o w a  ta k s a  dla d o r c i k a r z y .  P r z y 

c h y l a j ą c  się d o  p o d a n i a  /,viązKU d o r o ż 
k a r z y ,  r a d a  m i e j s k a  u c h w a l i ł a  p o d w y ż 
s z e n i e  t a k s y  d o r o ż k a r s k i e j ,  j e d n o c z e ś n i o  
z a ś  p o s t a n o w i ł a  z w r ó c i ć ,  się  d o  k o m i -  
s a r j a t u  r z ą d u  z  z a r z ą d z e n i e m  o b o w i ą z 

k o w e g o  w y w i e s z e n i a  t a b l i c z e k  z  t a k s ą  
w  pojazdach dorożkarskich. t b i p )

— Zapomoga dla nauczyciele* robót 
ręcznych. R a d a  m i e j s k a  p o s t a n o w i ł a  w y 
p ł a c i ć  j e d n o r a z o w ą  z a p o m o g ę  n a u c z y 
c i e l k o m  r o b ó t  r ę c z n y c h ,  o r a z  z a s t ę p c o m  
n a u c z y c i e l i  m i e j s k i c h  s ż k ó ł  p o w s z e c h 
n y c h  w  w y s o k o ś c i  30 p r o c .  z a  m i e s i ą c  
k w i e c i e ń  i 00 p r .  z a  m a j  i c z e r w i e c ,  b i p

— Kwesta Macierzy Szkolnej. Urzą
dzona w dn aoli: 14— 20 maj» r .  b. do
roczna kwesta M a c i e r z y  Szkolnej dała 
wyniki na6tqpujnoe: Zebrano w dniu
14 maja do puszek mk. 294.500. Zebra
no od 14-go do 2 0  g o  n i ü j a  r,n .¡¡¿ty mk. 
1.813.603. Razem wpływ b r u a t .  wyniósł 
mk. 1.618.158. Wydatki związane z  or-

iac izac ją  kw esty  (znaczki, żetony, śpil- 
i, d ru k . i i8 t ,  w ypożyczen ie  puszek, ko

m u n ik a ty  tito.) w yniosły  mk. 58.450,
, z a t e m  u m a n n i ę t o  w p ł y w  n e t t o  m k .  

1 .7 0 &  7 ' . : ;  „ i  o n  l n i l j o a  s i e d e m s e t  p i ę ó -  
dz!»8 '.n >  d z  e w i o ó  t y s i ę c y  s i e d e m s e t  t r z y  
m u r k i ) .

Wszystkim osobom, inetytuojom, 
która »«rdecznie pospieszyły zasilió 
środki ^«oterzy Szkolne], Jak równie*
tym  o a®t><m, które p od jęły  pracę zor- 

. g a n ią c»  • » «  i pr/.o^rowad^ - • ; A t e s t y ,  
Zarząd t.»'d».kieso Koła poUw c .Macie* 
nrzy S ,  kuluej sk ład a  n a lg iob s-^  j/ó d z ięk ^
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X ------ Z  . fiki!Jcrii.!.Jd0SO-. Koła Ł o d z i a n .
W a j?v,'a  ;; ę c z ł ó ń h d  '  A K Ł  o b e z w z g l ę d 
ne i p u ? ) * i t u i l u a  p r z y b y c i e  d n .  1 9  b .  m .
o g o i  z .  7 - oj w l e c z ,  -do l o k  u u  P o l .  T o w .
Kraj. z n a w c z e g o  ( g o ś c i u - ¿ k  1 7 ) ,  c o l e m  
w z i ę c i . ' ,  u d z i a ł u  w i r z y j ę c i u  p r z y b y w a 
jącej d o  Ł o d z i  w y c i e c z k i  a k a d e m i k ó w  
rum uńskich .

—  O fia r n o ś ć  robotnik ów łó d zk ich. Z a 
t r u d n i e n i  . w  f i r m i e  l . K .  P o z n a ń s k i e g o  
c i e i l o  z ł o ż y l i  n a  r z e c z  s i e r o t  p o  p o 
w s t a ń c a c h  g ó r n o ś l ą s k i c h  10 . 8 J 0 m k .

—  P c l s k a  m a r y n a r k a  wojenna. W  M i '  
n i s t e r s t w i o  P r z e m y s ł u *  i ^ H a n d l u  o p r a c o 
w y w a n y  j e s t  p r o j e k t  u  t a w y  o k w a l i f i 
k a c j a c h  o f i c e r ó w  p o l s k i e j  m a r y n a r k i  
W o j e n n e j  Z ó  w z g l ę d u  n a  t o ,  ż e  p o l s k a  
p i a r y n a r k a  w ó j e n s a  b ę d z i e  b a r d z o  n i e 
l i c z n a ,  u w a ż a j ą  w  m i a r o d a j n y c h  k o ł a c h  
U r z ę d o w y c h  z a  r z e  z  w c a l e  n i e o d p o 
w i e d n i ą ,  t w o r z y ć  s p e c j a l n o  a k a d e m i e  
l u b  i n n e  z a k ł a d y  n a u k o w e  p r z y g o t o 
w a w c z o  d l a  o f i c e r ó w  m a r y n a r k i  wo
jennej.

N a t o r n i a f t  p r o j e k t o w a n y  j e s t  d o b ó r  
a f i c e r ó w  p o l s k i e j  m a r y n a r k i  w o j e n n e j
*  p o ś r ó d  a b s o l w e u t ó w  z a k ł a d ó w  n a u k o 
w y c h  d l a  c y w i l n e j  m a r y n a r k i ,  h a n d l o 
wej z  d o d a t k o w e m  t y l k o  w y m a g a n i e m ,  
fce ci a b s o l w e n c i  o b o w i ą z . n n i  b y l i b y  d o  
s k ł a d a n i a  l e s z e  o e g z a m i n u  z  z a k r e s u  
®auk o ś c i s ł y m  c h a r a k t e r z e  w j s k o w y m .

—  Chodniki m. Lodzi. U l i c a  R z g o w 
ska, p o s i a d a j ą c a  w i o t k ą  m o c  U b o  p o 
p r z e c z n y c h ,  o r a z  s z a l e n i e  w i e l k ą  ilość 
t o i e s z k a ń c ó w ,  d o t y c h c z a s  n i e  p o s i a d a  
c h o d n i k ó w ,  k t ó r e  dotąd zastępują w y 
boje k a m i e n i ,  o d b i j a j ą c e  s i ę  n a  z d r o w i u  
k a ż d e g o  z, p r z e c h o d n i ó w .  C / . i s  b y ł b y  j u ż  
* H “l k i ,  a b y  M a g i s t r a t  m i a s t a  Ł o d z i  p r z y 
stąpił d o  tak d a w n o  o m a w i a n y c h  i p r o 
jektowanych t y l k o  p l a n ó w ,  udowadniając 
V' ni mieszkańcom m. Łodzi oraz przy
jezdnym, d r o g ę  ze s t a c j i  Chojnyv

| " —  T j i k o  p t ł t o r a  m iljarda m a r e k  k r e -  
« i t u  na z a . u p  z b o ż a ,  i - a . K ;  -i «  r t * *
*  F  j. ¿ y h i a ł s  w r .  z ,  r ó ż n y  m 
^  . c , o m  u a  s k u p  zb .„ ż .>  3  i p ó ł  tu il-  
j : a t n k .

W r. b. kreriyt ten obc;t;to do 1 i 
,p3t mil;arda mk.

Pcim  v. . i  c e n .:  i b o ź a  je s t  o b e c n i e  
t n . c z r i .  w y ż s z a ,  n i ż  w  r .  7., w ię c  z< tę 
»urnę c d p c w  d z i a i t ie  S p o l f c z n o  o r g a n i z a 
cje s p o ż y w c ó w  i p r o d u c e n t ó w  bętf.j m o g ł y  
• k u ,  t  o  - tnnie j z b o ż a  n : ź  w r .  z . ,  a 
k m  s a m e m  s p e k u l a n c i  b ę d ą  m i e h  o  w ie le  
w i ę k s z e  poi?: d o  p o p i s u .

— ■ N ie w ie rn a  ż o n a .  K a r o l  M l k o s z e w -  
s k i ,  z a m .  p r z y  u l .  K ą t n e j  56, z a m e l d o w a ł  
w  p o l i c j i ,  'że ż o n a  j e g o  J a d w i g a  s k r a d ł a  
n iu  2 4 9 ,0 0 0  m k .  i ¿ b i e g ł a  w  n i e w i a d o 
m y m  k i e r u n k u .  b t p

—  Awantura na ulicy. N i e j a k i  J ó z e f  
K ł o b u s z e w s k i  ( P o m o r s k a  7 0 ) ,  p o  s u t e j  l i 
b a c j i  w y s z e d ł  w r a z  z  k o l e g ą  n a  u l i c ę  1 
» p o t k a w s z y  3 p r o s t y t u t k i  n a  u l i c y  u d a ł  
się d o  d o m u ,  z a c h o w u j ą c  się a w a n t u r n i 
c z o  n a  u l i c y .  N a  u l .  L i p o w e j  p r z e d  d o 
m e m  n r .  6 7 ,  d o  w e s o ł e g o  t o w a r z y s t w a  
d o s z e d ł  d z i e l n i c o w y  f ą d a j ą c ,  a b y  t o w a 
r z y s t w o  z a c h o w y w a ł o  s i ę  s p o k o j n i e j .  
K i e d y  p o l i c j a n t  z a ż ą d a ł  o d  n i e g o  w y l e 
g i t y m o w a n i a  s ię ,  w s z y s c y  r z u c i l i  s i ę  n a  
p o l i c j a n t a ,  c h c ą c  g o  r o z b r o i ć .  M a j ą o  d o  
c z y n i e n i a  z  s i ł ą  p r z e w a ż a j ą c ą ,  d z i e l n i c o 
w y  p o z w o l i ł  i m  o d e j ś ć ,  l e c z  s a m  s z e d ł  
i a  m m i .  W  d r o d z e  s p o t k a ł  d r u g i e g o  
p o l i c j a n t a ,  co w i d z ą o  a w a n t u r n i c y  r o z ł ą 
c z y l i  się i  K ł o b u s z e w s k i  z  j e d n ą  z  k o -  
) i e t  p o s z e d ł  w  j e d n ą  s t r o n ę ,  r e s z t a  z a ś  
■ o w a i z y s t w a  w  p r z e c i w n ą .  R ó w n i e ż  p o -  
i c j a n c i  r o z ł ą c z y l i  s ię ;  p r z y  z b i e g u  u l i c

b a ń s k i e j  i 6 Sierpnia policjant powtórnie

?o d s z e d ł  d o  K ł o b u s z c w s k i e g o  i z a ż ą d a ł  
y  p o s z e d ł  z  n i m  d o  k o m i s a r j a t u .  W  o d 

p o w i e d z i  K .  r z u c i ł  się  n a  p o l i c j a n t a  i 
t o c z ą !  g o  b i ć  j a k i e m ś  t ę p e m  n a r z ę d z i e m ,  
p o d c z a s  g d y  t o w a r z y s z ą c a  m u  p r o s t y t u t k a  
m i a n .  n i e j a k a  T e k l a  K o r b a ,  p r z y 
t r z y m y w a ł a  p o l i c j a n t a  z  t y ł u  z a  r ę c e .  
C i ę ż k o  p o b i t y  p o l i c j a n t  z a a l a r m o w a ł  
d r u g i e g o  p o l i c j a n t a ,  k t ó r y  p r z y b y ł  m u  
H a  p o m o c .  P r z y  p o m o c y  p u b l i c z n o ś c i  
U d a ł o  s ię  K ł o b u s z e w s k i e ^ o  s p r o w a d z i ć  
d o  V I I  k o m i s a r j a t u .  W  k ę m i s a r j a c i e  
j e d n a k  a r e s z t o w a n y  p o c z ą ł  o d p y c h a ć  o d

pięścią w okno i przeciął sobie żyłę w  
ręce. Zawezwano pogotowie, które opa
trzyło rannego policjanta oraz Kłobu- 
•zewskiego, którego odwieziono do szpi
tala przy uh Drewnowskiej.

Tekla Korba zdołała zbiedz. bip

f t a h o t n i o y  p o p i e r a j 

c i e  p i s m o  „ P p s e a “ 1

—  fla  S z k o ł ę  W łókienniczą; N a  o r 
g a n i z a c j ę  f a b r y k i  P a ń s t w o w e j  S z k o ł y  
W ł ó k i e n n i c z e j  w  Ł o d z i  o f i a r o w a l i ;  S p ó ł 
k a  A k c y j n a  P r z e m .  W ł ó k n .  J .  S m a r z y ń -  
s k i ,  P. - M i ł o b ę d z k i  i J. M a l e w s k i  m a r e k  
100,000> z a ś  b .  s ł u c h a c z  k u r s u  w i e c z o 
r o w e g o  d l a  tk a c z< X w  p .  S t e f a n  M o k r o -  
s i ń s k i  m k .  5 ,0 0 0 .

Z iycla organizacji fi P R
Z ebranie Rady Okręgowej* * 

P. Z. Z.
W czwartek, dn. 20 lipca 1922 

roku o godz. 7 wiecz. w  Pol. Zw. 
Zawodowych Główna 31, odbędzie 
się posiedzenie Rady Okręgowej.

Sprawy ważne, obecność wszy-j* 
stkich przedstaw icieli j e s t  ko-[f 
nieczna. i

O z i c ! n i c a  Z i s l o n a « J
Dziś o godzinie 7-ej Wieczorem, w 

lokalu N. P. R. (Piotrkowska 91), odbę-^ 
dzie się zebranie Zarządu i dzIesiętDi-l 
ków D zie ln icy  Zielonbj.

I U  l i n  É  C H  t a p r t l i i  i i i .

¡ Z i  s ą d ó w .

Sąd zw ykły — eary dla 
m a ł j t d n i c l i ?

W dniu wczorajszym wydział ape
lacyjny sądu okrępowego rozpatrywał 
pprnwę w y t o c z o n ą  p r e z  urząd śledczy, 
prze? w 'o  Zygmui towi Teplerowi oskar
żonemu o t o ,  iż zalnkasowawazy dla 
brata s w e g o  7 5  typ. m k .  przegra! je w 
k u r t y  w r a z  z niejakim Żelichowskim i 
Be^ser m .

Grę hazardową rozpoczęto w r e 
stauracji „Polo ja“ a skończono w m ie
szkaniu jednego z graczy, a pooiewaź 
s t a w k a  n a j m n i e j s z a  wynosiła 1 t y s .  m k .  
Ti id r a n e m  T .  przegrał wszystk e pie- 
nnyd/.e.

O b r o ń c a  T e p l e r a  p o p i e r a ł  s k a r g ę  
a p e l a c y j n ą ,  twierdząc» iż p o n i e w a ż  kli- 
j e n t  jego j e s t  w  w i e k u  lat 18, więc 
s p r a w a  ta podlega r zważa iu w  sądzie 
dla n i e l e t n i c h .  N i e j e d n o k r o t n i e  z d a n i e m  
mówcy, sądy p o k o j u  nio b i o r ą  pod u* 
w a g «  tej o k o l i c z n o ś c i  i s p r a w y  mało
letnich rozpatrywane eą w sądach zwy
kłych. Dopiero sw instancji wyższej 
niedokładności te wychodzą na jaw Co 
do samej sprawy, to wyrok sądu pok-ju 
skazujący Teplera na 5 m iesięcy wię
zienia jobt niesłuszny, gdyż pokrzyw
dzony w tym wypaduu brat oskarżonego 
skargi nań nie wnosił, •. aś w policji 
meldował jedynie po to, aby odzyskać  
pieniądze wyłudzone przoz Żelichow
skiego i-innych, którzy brata jego do 
gry wciągnęli. Jedynie przez nieznajo
mość języka'polskiego ze strony przyj- 
m ującego zameldowanie sprawa skiero
wana została przeciwko Teplerowi.

Poszkodowany •  Bolesław Tepler, 
również stwierdza, iż brat jego został 
wciągnięty do gry hazardowej i winy 
nie powinien ponosić.

Prokurator zrzeka eię oskarżenia 
i prosi o uniewinnienie podsądnego. 
Sąd po dość długiej naradzie wyrok 
sądu pokoju zmienił skazując podsąd- 
nego wobec zbiegu k ir  (sprzeniewierze
nie i gra hazardowa) na tl 0 tys. marek 
grzywny. (bip.)

U k a re n y  p a s k a r z  w ie jsk i ,
Michał Pierzchalski sprzedawał na 

rynku kartoflo o 2 tys. mk. na korcu 
drożej niż wówczas cena hurtowa była. 
Zauważył to funkcjonarjusz urzędu wal
ki z lichwą i Pierchalski został skaza
ny na 2 tygodnie bezwzględnego aresz
tu. Od nakazu tego Pierzchalski odwo* 
łał się do sądu pokoju, a gdy sąd karę 
zatwierdził wniósł apelację do sądu o- 
kręgowego.

Na pytanie sędziego, dlaczego po
bierał nadmierną cenę, poczciwy kmio
tek, typ paskarza wiejskiego, odpowie
dział: „to tylko jąden raz żeby se coś 
zarobić“. N a takie dictum sąd po na 
radzie wyrok sądu. pokoju . zatwierdził 
i chłopek w c ią g u  14 dni będzie mógł 
medytować nad czarną niewdzięcznością 
ludzi z miasta. (bip.)

Z giełdy warszawskiej.
Notowane: Dolary 

Marki niem. 
Franki franc. 
Fun. etftrłing}

5600
1-2.65

4 6 2 .5 0
»5:000

Na niedawno odbytym w Warsza
wie I Zjeździe Lekarzy Kas Choryoh 
pewzięto następujące uchwały o cha
rakterze zasadniczym:

1) Zjazd uważa, że wyłączenie

Pracowników rolnych od ubezpieczeń w 
[asach Chorych zaprzepaszcza na całe 

dziesiątki lat sprawę doprowadzenia le
cznictwa i zdrowotności Rzplitej P o l
skiej do należytego stanu, a połowę 
ludności pozostawia bez pomocy lekar
skiej.

2) Uważa za konieozne przyspie
szyć  dalszą organizację Kas Chorych na 
terenie b. zaboru rosyjskiego, a także 
wprowadzić w życie ubezpieczenia spo
łeczne od niozdolnuści do pracy, Inwa
lidztwa i starości.

Następnie uchwalono koniepzność 
następujących zmian w Istniejącej ( J -  
stawie z d. 19 maja 3920 r.: a) przy 
obliczaniu zasiłków pieniężnych pierw
s z e  2 dni niezdolności do prarcy nie po- 
winne być strącane, b) położnicom  
karmiącym zamiast zasiłku w pienią
dzach na karmienie dziecka wydawać 
pół Utrą mleka, c) wobec ciężkich wa
runków mie-zkanfowych prawo otrzy
mywania świadczefTpowinno być r o z 
szerzone i na tych członków rodziny, 
którzy razem z ubezpieczonym nie za
mieszkują, a eą na Jego wyłc^znera u- 
trzymaniu, d) Naczelny lekarz powi
nien być powoływany drogą konkursu 
przez Zarząd i zatwierdzony przez Urząd 
Ubezpieczeń, jak i Dyrektor Kasy, e) 
w celu ścisłego określenia zakresu d z i a 
łalności tak D y r e k t o r a  jak i N ' , c ze !n < '-  
go L e k a r z a  Kasy C h o r y c h ,  w i n i o n  w y 
dać Minister Pracy i O p i e k i  Sp<51ec/m<*j 
rozporządzenie, po w y s ł u c h a n i u  o d p o 
w i e d n i c h  c z y n n i k ó w  l e k a r s k i c h ,  f )  j r z y  
Z a r z ą d a c h  Kas powinny być z o r g a n i / . o -  
w a n e . K a d y  S a n i t a r n o - l e k a r ? k i e  oraz K o 
m i s j e  k \ v ! i l i f t k a c y j n o - 1 e k a r s k i e .

3)  O . r ó c z  t e g o  u c h w a l o n o :  o p r a 
c o w a ć  pt u g r a m  8 — 4 m i e s i ę c z n y c h  k u r 
s ó w  d l a  s a n i t a r j u s z e k  ( s z y )  i k u r s a  to 
p o w d . ć  (lu ż y c i a  n ie  p ó ź n i e j ,  j a k  w  in. 
p a ź d z i e r n i k u .

Waty;< n przeciw posłowaniu 
dycjn tarzy kościelnych.
„M.vSiqcznik kapłański" podaje, te 

papieska komisja dla autentycznego wyja
śn ien ia  k deksu kanonicznego, co do Ka
nonu 139 orzekła: Na pytanie czy kardy- 
nalowir, arcybiskupi i biskupi mają pra
wo starać się i przyjmować posłowónie 
do senatu, albo do parlamentu — prze
czące, Morą oni natomiast pełnić god
ność senatora, o ile godnoić tę posisciaią 
prawna, ? stolica apostolska przyjęła t 
do wiadomości. W każdym innym wypad
ku powinni kardynałowie, arcybiskupi i 
biskupi otrzymać zezwolenie od stolicy 
apostoł kiej.

Nj pytanie czy ordynarjaly mają 
stawiać trudności księżom w kandydowa
niu na posłów do parlamentu, czy tez ro
bić, im uli;i, komisja poleciła stawiać 
trudności.

Wyjaśnienie to ogłoszono w  aktach 
stolicy apostolskiej z dnia 15 kwietnia 
1922^roku, tom XIV, strona 313.

Dla n a s z y c i)  slosunków politycznych 
ma ta e n u n c j a c j a  Watykanu nader do
niosłe znaczen ie .

Indeks książek zakazanych.
Pisma Anatola F/ance‘a zostały 

wciągnięto na indeks książek zakazanych. 
Z tego powodu p.sma paryskiî ogłaszają 
spis tych «ybimych dzieł literatury fran- 
c uskiej, które się dostały ua Index libro- 
rum prehibiteruro. A żalem ua indeksie 
znaidują się utwory Oktawiusza Mirbeau, 
Pioira Louysa Maupassanta, wszystkie 
powieści Zoli, Flauberta: .Madame Bova
ry“ i. „Salambo“, szereg powieści Baizaca 
Dumasa o-ca i Dumasa syna, oraz La- 
¡nart,ni, .Jocelyn“ i .Upadek anioła“. 
Na indeksie znalazły &i% również nazwiska 
La Fontainea, Pascala, Descartes*a, Mon* 
taigne’a, Condorcet'a, Diderot*, D‘Alem- 
berta, Voltaire1* i Renana.

Rozwój sekciarstwa w Rosji*
Rozwój „dykietnry proletariatu* po 

wyrugowaniu z  Rosji wolności przekonań 
politycznych, dał impuls v  kierunku p o 
wstawania różnych sekt religijnych.

Nowe sekty znajdują lic zn y c h  z w o 
lenników, zwłasicr» wśród lier inteligea* 
tnych, które szukpią w nieb zapom nienia

W Zjeździe wzięli u d z i a ł  przedsta
wiciele zrzeszeń lekarskich z całej P o l
ski z wyjątkiem lekarzy z dzielnicy  
Poznańskiej.

Chociaż PozDaniaoy w sprawach 
społecznych przodują dotychozas, to 
jednak najczęściej niema ich tam, gdzie 
są potrzebni.

Z j a z d  ten pierwszy w Polsce pod 
energicznym przewodnictwem d-ra Za
wadzkiego, prezesa Z r z e s z e n i a  Lekarzy 
Kasy Ch rych m. Warszawy i d-ra Ma
liszewskiego, naczelnego l e k a r z a  Kaey 
Chorych m. Wilna, niezmiernie przy
czynił się do konsolidacji żywiołów le 
karskich, stojących na gruncie pracy w 
Kasach Chorych, uznająoych obecni» 
przyjęty w Kongresówce i Małopolsce 
ambulatoryjny system  leczenia i wysu
wających na pierwszy plan troskę o 
dobro instytucji i ubezpieosoaych. PoA 
tym  względem nastrój, który panował 
na Zjeździe, był mocny i jednolity.

W nioski o zniesienie przymusu na
leżenia do Kasy i nieprzyjmowania na 
członków Kasy ludzi chorych, chociaż 
motywowane b&rdzo ostrożnie i oględ
nie, nie tyłko nie zyskały  żadnego po
parcia, ais, jako zagrażająoe egzystencji 
Ka‘  ̂ Chorych, co z całą bezwzględnością  
napiętnowali delegaci z Małopolski, dr. 
Barabasz i Dorosz — zostały odrzucone.

Inny wniosek, żądający udzielania 
świadczeń bez ograniczenia czasu w szy
stkim chorym, inwalidom i niezdolnym  
do pracy, przez nadmierne obciążanie 
Kasy Choryoh, również groźny dia jej 
egzystencji, został ogromną większością  
gti&ów odrzucony.

N a s t ę p n y  Z j a z d  u c h w a l o n o  zwołać 
w k o ń c u  rtr. w W a r s z a w i o  i  m o ż n a  m i e ć  
n a d z i e j ę ,  ż o  t e n  p r z y s z ł y  Z j a z d  jeszcze  
b a r d z i e j  p r z y c z y n i  się  d o  k o n s o l i d a c j i  
ż y w i o ł ó w  l e k a r s k i c h ,  s t o j ą c y c h  n a  g r u n 
c i e  p r a c y  s p o ł e c z n e j  i d b a j ą ^ c h  o n o r 
m a l n y  r o z w ó j  l e c z n i c t w a  w  K a s a c h ,  
zgodny z i n t e r s s e m  i p o t r z e b a m i  u b e z 
p i e c z o n y c h .  :  ~ '

i odetwania s:ę chociażby na pewien cza- 
od reminiscencji na temut dobrodziejstw, 
wynikających z ustroju sowieckiego w Ros 
sji.

Podłoże powstawania nowych sekt 
nie rokuje im długiej egzystencji. N d eiy  
przypuszczać, że z chwilą zmiany ustroju 
pl 1 tycznego w  Rosji inteligentna część 
s; uf.-czeństwa rosyjskiego będzie miała 
dużo okazji do pracy produkcyjnej tam, 
gdzie ją teraz władze sowieckie nie do
puszczają.

Jok nas informowały osoby, przyby
łe nicd .wno z R sji, władze sowieckie nic 
me mają narazie przeciwko powstawaniu 
sekt nowych, widząc w tem jakby zapo
wiedź upadku wpływów monarchistycznej 
cerkwi prawosławnej.

Oczywiście, trudno przesądzać, co 
będzie w przyszłości niedalekiej.

Rozmaitości
Domy na wspak budują s ' q  o- 

becnDe w Ameryce*
Ameryka kroczy zwyale na c*ele po

stępu w.edzy technicznej.
W obecne, chwili rozpoczynają A- 

merykanie budowę domów:., uawspak. Są 
to hotele przeznaczone dla podróżujących 
aeroplanami i balonami, które zaczną 
kursować między Ameryką a Europą.

Główne wejście będzie w takim ho
telu umi?azczone na dachu w postaci oł- 

' brzymiej terasy. Terasa zaś będzie punk
tem wylądowania dla przylatujących stat
ków i punktem wzlotu dla odjeżdżających 
tak, jek to się obecnie dzieje na pokła
dzie wielkich statków morskich.

M eszkańcy hotelu będą mieli oa te
rasie swobodne miep-ce dla spaceru, po
siłku i zabawy w taki sposób, jak gdyby 
znajdowali się na powierzchni ziemi.

Projektowane statki będą dosięgały 
olbrzymiej pojemności. Będą to prawdzi
we potwory powietrzne, mogące naraz u- 
nieść w powietrze pięćset osób z  szyb k o 
ścią 150 kilometrów na godzjnę.

Odpowiedzi Redakcji. .
Kol, St. Hajnamu. Wiersz nie nadaje 

się do druku.
Kol. K. Jamrożsmu. Z nadesłanych li

stów nic skorzystamy; sp raw y  pomszan* 
przez kolega, były jut dostatacznla w 
,Praoy* amowiona.
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W s z ę d z i e  n a j w i ę k s z e  p o w o d z e n i e !

* , R o m a n s  c ó r k i  g a ł g a n i a r k i
W spaniały dramat w  6 aktach z dzie- E V / l o r i o  7 o U n l / o
Jów kobiecego serca. W roli głównej IV! d l J Cl ¿ . “ I t / I I I \ a .

>>

K in o  S p ó ł d z i e l n i

(Dolina Szwajcarska) 
ul. Sienkiewicza .Na 40.

ß z i i  i d n i n a s t ę p n y c h ,

S A N - H O - W E I
(WsiecbpBreiny mmi BUtiyMi)
D r a m a t  e c z o t y c z n y  w  6  n k t a c h  o s n u t y  n 
c ó d  n m o r y k a r i s k l e i r o  r s i i o r i o r a .  —  —

c z o t y c z n y  w  6 n k t a c h  o s n u t y  n a  t l e  p r z y -  
n m o r y k a r i s k i e g o  r s ^ o f l o r a .  —  —

il ^ p ° w i e ś c i  ^ p o p u l a r n e g o  K a r o l a  F l g d o r a ,  a u t o -

W rolaoh głównych: AUD EGEDE NISSEN ’i NIEN TSO LING ~
A K T A :  L W  p a l a r n i  o p i u m  S l n g a p o r e .  IL  C h i ń c z y k  i . e u r o p e j k a .  III . U o i e c z k a  w  n o e  p o ś l u b n ą .  IV .  B u n t  C h i ń o a y k ó w

o k r ę o l e .  V. M i ę d z y  t y c i e m  1 ś m i e r c i ą .  VI. Z e m s t a  Ł l - T a i t - S o n g a .
B z e c a  d a l e j e  n i«  n a  g r a n i c y  d w ó c h  ś w i a t ó w ,  w m i o ś c l e ,  k t ó r e g o  n i k t  o m i n ą ć  n i o  m o l o  a n i  l u d z i e ,  a n i  o k r ę t y ,  d ą ż ą c e  z Z a c h o *  

d u  n a  W s o h ó d ,  t  świata b i a ł e j  r a s y  d o  świata r a s y  ż ó ł t e j  —  k r ó l o w e j  p o r t ó w  w s c h o d n i c h  —  S l n o a p o r e .
Muzyka pod kier. Z. Sandomierskiego. 

Początek przedntawień w soboty, niedziele i święta o g. 3, w dni powszednie o 5 p.p., ostatni seans o 9.15 wieoi.
U W A G A !  Dla u r z ę d n i k ó w  Państwowych ^nifcka 60 proc. za wyjątkiem sobót, niedziel i  śwl^t.

Pierwszy raz w Łodzi. Sensacja.

K R O L  P A R Y Ż A
W spaniały dramat awanturniczy w  R r l  I n n  IS  ~ w r0,i 

6 aktach z ulubieńcem publiczności U * i \ a o  Ll l t?i  III głównej.
1) Kradzież 200,000. 2) Szalony pościg. 3) Księżna 1 jej córka. 4) W izyta nocna.

6) Fatalny list. 6) Gol szajki osiągnięty.

Teatr Letni

SCALA
w ogrodzie.

C ocg ie ln in n -ü  16 ,

W razie nispogody przedstawienia w teatrze zimowym.
Codziennie od 16 do 22 lipo*. Program Nb 9.

Katarzyna Masłowa K i g a l i 1"'. Jaśkowski c 1#«"' Krasnopolska K . .  Miss
Lala ?,V3'«”;JriSi0.:i  &!!!" Sankarzswsoy S,“ iS""0' Doili R3olli ""w?“ “"1' W en ter^ fl“ *^,?:
Remisławscy Stanisławscy Felinl Koniuszyńska Kington . C o w 

b o y * .

K o m l o z n y  a k t  P ? v A / a n n u i a  ś p i e w a c z k a  
m u z y k a l n y .  U f c W a i l U W a  o p e r o w a .

Początek koncertu o g. 8 w., przedstaw, o g. .9 wiecz.
Roberts

B a c z n o ś ć !
Majątki ziemskie każdej wielkośoi, róż

ne przedsiębiorstwa przemysłowe, kamienice 
z ogrodami i handlami, przedsiębiorstwa fa- 
bryozne, mam zawsze w wielkim  wyborze do 
sprzedania.

Kupującym zwraoam uwagę, że wszelkie  
gospodarstwa przezemnle polecone, są tylko 
prywatne, a nie parcele rządowe.

Proszę zatem, po przybyciu nie dać się 
uwieść różnym pokątnym agentom, czyhają
cym w czasie podróży i na dworcach, lecz 
udać się wpost do najstarszego urzędowo-zatwier- 
dzenego biura Komiaowc-pośrodniczago

• B  M A Ł O L E P S Z Y
Piesze tt (Wielkopolska) Poznańska 43.

Kierownictwo Rejonu Inżynierji Saperów
Ł ó i i z ,  Nowo-Targoura 18,

ogłasza niniejszym

p o s t ę p o w a n i e  o f e r t o w e  

n a  r o f c o f y  b u d o w l a n e
budynków gospodarczych, Więz. Wojsk, prcy uli
cy Kraszewskiego Nr. 1.

ó ieren ci zechcą zgłosić się po ślepe kosztorysy 
i warunki w godzinach urzędowych do dnia 21 
lipca 1922 r.

S C u p u J c g  N a  w y p ła t ę
i p ł a c ą  n s j l o p l e j  z a  b r y l a n t y  
z ł o t o ,  p e r ł y ,  z ę b y  s z t u o z n e ,  

d y w a n y  1 f u t r a

f**. W A R S Z A W S K I  
P i o t r k o w s k a  9.

Znaczki pocztowe:
obiegowe, używane.
k u p u j ę  i p ł a c ę  n a j l e p s z e  c e n y .

„FilateIJa“ Th. Guttman
D Z I E L N A  9.

firanki, płótno, towary mę
skie i damskie i&tf 

CH. MARKOWICZ I S-ka 
Piotrkowska 37, podwórko.

K U P U J Ę :
m e b l e ,  d y w a n y ,  m a s z y n y  do 
s z y c i a ,  f r o łd ry  p l u s z o w e ,  f u t r a ,  
g a r d e r o b ę  i s p r z ę t y  d o m o w o .  

P ł a c e  n a j w y ż s z o  c e n y l
A W A J C M A N ,  D z i e l n a  Ns 19.

gTSWEWWMt y.JJłjffUW

O b w i e s z c z e n i e .
H a s a  C h o r y c h  m .  ŁosSzE
podaje do wiadomości, iż w dniu 18 b. m.
zostało uruchomione ambulatorjum 

Kasy przy ul. Milsza Nr. 55.
Chwilowo otwarty będzie gabinet oho- 

ró b  w ewnętrznych codziennie od godziny 11 
do 1 -e j i od 3 do 6-ej po południu. Pozo
s t a ł e  gabinety uruchomione zostaną w  naj
bliższych dniach.

Komisarz Kosy Cborgcli m. łodzi*
| Łódź, 17 lipca 1922 r. 

t a  ■■¡rr. if r s fn g rn i i -n m tg i .

Dr. mad. BRAUN
S p e c j a l i s t a

Chorób wor.oryczayeh, *k6r- 
.ayeh, rooozopłoiowych. 

Prayjm . 10—1, Ł—3, pani« *—*
Południowa 23.

L A B O f t A T O l s J U i f f l
M a g i s t r a

IST.
t ö r i i ,  P lo ’r i irw iH u  J*Í2 37, 

A N A L I Z Y :  
l e k a r s k i e ,  m o c z u ,  p l w o c i n  1 1, d. 
c h e m i c z n o  - t e o h n l c z n e ,  w o d y ,  

m y d i a  i t .  d.

* Ł H K “  K u p u j ęZ ie lo n a  AS II,
Choroby skórne i weneryczni.

Przyjmuj« S -S  I 4—8 t ,  p. 
Panie:- £ -4 . NUdalola 9—2.

D o k t ś r  M a d y « .

H .  L U B I C Z T a n i e j  n i ż  n a  P i o t r k o w s k i e j ,  -  
t e j  s a m e j  c e n i e  j a k  n a  S t a r ó w 
c e ,  p o l e c a  g o t o w e  u b r a n i a  n o 
w e  m i  
R.

f n ż y w a n e  p o l s k i  s k l e p  u b r a ń  
K B M P N Y ,  u L  N a w r o t  41,

Ważna d ia p .p . Ogrodnikowi!!
Hurtowa sprzedaż doniczek od 2 do 8 oali, 

większe na specjalne zamówienia.
Ceny s ta łe !  12

Wiadomość M. KURNATOWSKI, ul. Kilińskiego HO.

k  « 0  
Od 11—l 1 0—8. Pani* *—i

M aoę SOojo droiej!

k u p u j ę

Konstantynowska Jft 7 
Z. M I L I  O H,

pr&wa ofteyni I piętro.

r ó g  K i l i ń s k i e g o .

i płacę najlepiei za brylan
ty, dyamonty, perły, stare 
złoto, srebro, zegarki, róż- 
fią bliuterję i stare zęby 

A. H E R S Z K O S 1 H .
Ceglelmana Jfi 37, «•
rój: Piotrkowskiej.
Sklep frontowy. 1639

B a c z n o ś ć !

piat; aijffiSiś omy
»  f a t a .  m eble, g .rd ero b 4  ¡ J J »
maszyny do szycia, dywa- wiedoííku oraz wwystko oo
O% kołdry pluszowe i róine wohodil w zakres meblariko-

rzeczy domowe stolarski. 1878
Ceny konkurencyjne 1

W. PRZBŹDZUBOKI 
Piotrkowska M Ji03.

M e b l e  U l  ogłoszenia drobne.
r o ż n e  o ra / ,  p r z y j -
m n j ę  w s z e l k i o  o b s t a i u n k i  w c h o 

d z ą c e  w z a k r e s  s t o l a r s t w a  
P r o s i m y  o z w r ó c e n i e  b a c z n e )  u -  
w a g i ,  ¿6 a l r u g k e  p i ę t r o  m e 
n u ,  n i o  a s p o l n c p o  z  n i a r o -  
s z e m  p l ą t r » ' ! « ,  z u p t ł n i o  o s o 

b n e .
e iE f ]^ IE V ilC Z A  59.

ofioyna, drugie woJćcIm 
drugie piętro, m iesz , 26.

Robotnicy!

A. A. A. Kupuję
meble, dywany, g a rd e r o b ę ,  rna- 
s i y n y  d o  szycia. Płacę najiopjejl 
Wa jn re ie b ,  Benedykta 19. cod.
r t i e c h l e w a k i  S t e n i s ł a w  » a g t tb l l  
V/ t y m c z a i o w y  d o w ó d  o s o o ia ły ,
wyd^ny -w Łodzi._______ 1S6C—3
A ieślak  WladyTiaw^zagubił iTar- 

tę  p o w o ła n i a ,  w y d a n ą  p r r e *  
P. K. U .  Ł ó d i  m i a s t o .  1 8 6 7 —-B

m rA n l o a i n a  z»gut>it o o w o a  o* 
so b l s ly ,  w y d a n y  w B e lc h a to -

w ic.___________ 1865-3
r M n z b u r g  B a s ł a  *8 g u b t ł~ a  p aśz -  
”  p o r t  niemiecki, w y d a n y  
Ł o d z i ;______________________ 1 8 6 4 - 5

Pracownia obuwia
J. P i o t r o w a k le g o ,  Z g i e r s k a  Na 7. 
P o le c a  w s z e l k i e g o  r o d i a j a  1 g a 
t u n k u  o b a w i e  w ła s n e g o  w y r o b u .

1

Ceny przystępna. Przyjmuje t i | 
-wszelkie obstaiunki. 1831-14

n® fł^olwerówke lO K d r Z  , kiika 2dolnycb 
tarminatorów ilusiiskłch, tokar
skich I lakierniczych, potrzebni 
■araz *ilca Mila 6 (obok Rzgów- 
sklej 33). _______ 1870—1

rzeczy dome 
OH. Z . 4 Ż H I K ,

W*55b e r  E m i l  n a o n b U  k a r t ę  p o 
w o ł a n i a ,  'w y d a n ą  p rz e z  P .  K- 

_________ 1 8 4 3 - gU. w Łodzi.

Benedykta 28, m. 13,
p a r t e r .

U/ydswca ¿'«taą.ti M/oj«wd<lik{ N.P.Ä, er Łoan. T ło c to n o  v  dr u karat .P r a c z *  t » z e i * i d  « . t<ea«KU>» odpowieOtlalay FAWttti UKBAN^K


